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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie 4 złr. 50 cnt. 
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ATHTEJICMIJ 


« 


1er pojedynczy kosztuje 10 ent. 


We Lwowie, Wtorek dnia 3. Lipca 1883. 
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RODOWA 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: ` 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje pi o dla | ot Nar." 
ajencja pana Adama, Rus Clément, 6 Paris, Otto 
Maast w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 3, 
M. Dukes, L Kiemergasse 18. Rudo f Mosze, Beiler- 
sthtte nr. 2., Henr. SeLalek, jen. Bjencja centr, 
eksp. ogłoszeń, G. L., Dauba et „ Wollzeiłe 12., 
Maurycy Btern, Wollzeile 32., w Hamburgu pp. 
dasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 33, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. ed 
nnau objętości U Peter niai miara drukiem. 

amy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. ed wiersza. 


0d administracji. 


Przedpł:ta na III, kwartał : 
kwartalnie na prowinji „ , | | 6 złr. 
š w miejscu z aani 50 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Autro: Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


z azen z prenunieratą można przesłać w razie 
z: nabycia uzupełnionego wydania powieści Ko- 
taa p. t. „Szermierz przeznaczenia* należy: 

"Za nią w kwocie 2 złr. 


smeer TAA S O GERS AR SPAT OAT RSR E A 


LWÓW d. 2. lipca. 


(Wiec ruski. — Otwarcie Banku krajowego, — Od- 
powiedź (Gaz Krak, — Protest ruski przeciwko 
wyborowi na posła hr. Alfreda Potockiego. — Bie- 
żące wiadomości przedlitawskie. — Wynik wybo- 
rów do sejmu czeskiego z kurji miejskiej, — Fran= 
cja a Chiny. - Egoizm Anglików a cholera.) 


Gdyby zwolennikom dr. Schónerera i 
towarz Szy przyszło na myśl, zebrać się i u- 
chwalić, że tylko dr. Schónerer i takich samych 
jak on przekonań posłowie mają być uważani 
za reprezentantów narodu niemieckiego w par- 
lamencje wiedeńskim, toby cały świat wyśmiał 
podobnych półgłówków! Aranżery wiecu Tu- 
skiego nie wahali się jednak wcale, zapropono- 
wać zgromadzonemu tłamowi rezolucję, orzeka- 
Jącą iż tylko 9 posłów reprezentuje Ruś i Ru. 
SInów w sejmie, reszta posłów, wybranych 
głosami Rusinów, nie reprezentuje swych wy- 
borców. 

„ Gdyby który z właścicieli dóbr tabularnych 
opierał się w sejmie lub po za sejmem wszelkim 
wydatkom na szkoły ludowe wiejskie, na, szkoły 
garnczarskie, koszykarskie itp., i jako argument 
Przytaczał, że właściciele więksi nie powinni 
przyczyniać się do tych wydatków, gdyż dzieci 
swoich do tych szkół nie posyłają, ani podo- 
OEY przemysłem się nie trudnią, toby powsze- 
ke oburzenie wyrzuciło go ze społeczeństwa, 
o idjotę niemającego pojęcia o sprawach pu- 
NACH: „Ale gdy na wiecu ruskim fnżynier 
> irny między innemi wydatkami niepotrze- 

nemi niby przytoczył, iż v funduszu krajo- 
wego do którego przyczyniają się i włościanie, 
nie powinno się utrzymywać szkoły lasowej, bo 
włościanie lasów nie posiadają, ani szkoły niż 
szej rolniczej, bo z niej wychodzą sługi dla pa- 
nów, to zgromadzony tłum wydaje dzikie o- 
e h i brawa, że tak trafnie w samo sedno 


jego 


I to ma być reprezentacj ruski 
i j j Ja narodu ruskiego 
Mająca się dobijać takiemi środkami i patei, 


wnieni lityeznego stanowiska, rôwnoupra- 
I . grę e 
Nahirny 820 nazywający się inżynierem pan 


z zaraz potem o potrzebie zale- 
i domanagich gór, aby wylewom wód zapobiedz 
skiego g Fe podniesienia dobrobytu ludu ru- 
racjonaln któż ma przeprowadzać zalesienia 
nych leś e Jeżli w kraju nie będzie wykształco- 
rolnicy di ów? A jeźli nauka gospodarstwa 

iias ma być udzielana dla tego, że z 
sługami ce: ki niższych wychodzący stają się 


i s czemi panów, to jakiemiż d 
innemi podniesie „; PODOW, akiemiż drogami 
darstwo rolne? - Wake włościanami gospo- 


W szal w całym świecie, 
rolnej od wł złościanie uczą się gospodarki 
dzających aścicieli zamożniejszych, zaprowa- 
Gdzie właści. 01 gospodarstwa racjonalne! 
nalnym rolko Większej posiadłości jest racjo- 
conych w tym o ma pomocników wykształ- 
rit Do zawodzie, tam w całej wsi, ba 

© m okolicy podnosi się gospodarstwo rolne 
u włościan, którzy przypatrując się gospodar- 
Stwu jego I widząc pomyślue skutki, wstępują 
w jego ślady. Np. w Wzdowie i jego okolicy 


Jak 1i u nag 


najpiękniejsze w Galicji mają włościanie bydło 
a dla czego? Bo właściciel Wzdowa od lat 
bardzo wielu racjonalną hodowlę bydła pro- 
wadzi. 

Narzekał mowca, że sejm wydaje na popieranie 
polskich instytucji więcej niż na popieranie ru- 
skich, a tłum zgromadzony wołał: hańba! Tłu- 
mowi włościan dziwić się nie można, ale mow- 
ca aranżer, powinienby przecie wiedzieć, że sejm 
popierać może tylko te instytucje, które istnieją 
i to w miarę ich wartości. Jeżeli zresztą wspie- 
ra szkoły fachowe, kulturę krajową, drobny 
przemysł itp. to czyni to nie na wyłączną ko- 
rzyść Polaków, lecz i w interesie Rusinów, w 
interesie wszystkich klas ludności bez różnicy 
wiary i narodowości. 

Ale panowie aranżerowie wiecu nie znają 
pierwszych elementów nauki ekonomii polity- 
cznej. Przytem nienawiść do Polaków, przebija- 
jąca się w każdem ich słowie, oślepia ich zupełnie. 
Jedno z pism humorystycznych zażartowało so- 
bie, że ci aranżerowie i ich zwolennicy powin- 
niby się nazywać nie Rusinami, lecz antipo- 
lakami. Żart ten zawiera istotną prawdę w 
sobie. Nienawiść do Polaków jest główną i naj- 
wybitniejszą cechą tych panów. Rusina każde- 
go, w którym tej nienawiści do Polaków nie od- 
kryją, uważają jako nienależącego do nich i od- 
sądzają od narodowości. W rezolucjach, przed- 
łożonych wiecowi, nie ma ani jednego ustępu, 
któryby nie był wypływem tej nienawiści, a w 


przemówieniach, popierających te rezolucje, to 


już wylano cały jad tej nienawiści. I ci aran- 
żerowie krocząc temi drogami, myślą, iż praen- 
ją dla swego narodu, podczas gdy istotnie pra- 
cują na jego niekorzyść. 
a b 

Dziś rozpoczyna Bank krajowy działal ność, 
otwierając biura swoje dla interesów wekslo- 
wych, rachunków bieżących i interesów kredy- 
towych na skrypta lub na obligacje komunalne. 
Dział hipoteczny później wejdzie w życie. 
.. Pragniemy gorąco, ażeby instytucja ta z 
jak najlepszym skutkiem spełniła te wszystkie 
nadzieje, jakie słusznie wszystkie warstwy lu- 
dności kraju do utworzenia jej przywiąznją, a 
przynajmniej mają prawo Ery JiAZY WAĆ. Be 
dzie to zaś możliwem tylko w takim razie, je- 
šli z jednej strony kierownictwo Banku zdoła 
poruszyć siłą inicjatywy ożywczej, sprężystą a- 
gitacją leniwe masy ludności naszego kraju do 
przedsiębiorstw rozmaitych, któreby miały na 
celu rozwój materjalnego bogactwa kraju, z 
drugiej zaś strony, gdy cała ludność światlej- 
szą szczerze i bez uprzedzenia będzie wspoma- 
gała czynem usiłowania zarządu Banku. Bank 
swoje zrobi, gdy postara sie e "pieniądze na 
zdrowo obmysiane przedsiębiorstwa, lecz 8 po- 
łeczeństwo całe musi jnż starać się pra- 
wdziwie produktywnie temi pieniędzmi obracać. 

Otwarcie Banku powinno być hasłem do 
rozwinięcia w całym kraju ruchu na polu przed- 
siębiorstw pieniężnych. Bank krajowy kraju nie 
wzbogaci, tylko kraj może trochę otrząść się z 
biedy za pośrednictwem Banku. 

W tej myśli witamy otwarcie Banku kra- 
jowego, życząc mu jak najświetniejszego roz- 
woju. 


a 
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Przeszło pięć szpalt druku zapełniła Gaze- 
ta Krakowska polemiką z nami w sprawie przy- 
szłego uformowania się stronnictw w sejmie. 
Zaczyna od udzielenia nam lekcji uprzejmości z 
tego powodu, żeśmy pozwolili sobie wypowie- 
dzieć twierdzenie, iż Gazeta Krakowska nie zna 
istoty różnie pomiędzy dotychczasowemi stron- 
nictwami sejmowemi. Ażeby zaś dać nam z sie- 
bie przykład, jak się powinno walczyć z prze- 
ciwnikiem o zasady stylem wytwornym, trak- 
tuje nas Gazeta Krakowska wyrazami jak „grn- 
Fr LAE „absurd“, „frazesowe bałamtuctwo* 
i t. d. 


b=, 


Ale mniejsza o to! Jeżeli zdaje się Gazecie 
Krakowskiej, iż takiemi epitetami podreperuje 
siłę swoich argumentów, to zostawiamy jej tę 
przyjemność. Ze stoicznym spokojem zniesiemy 
to także, gdyby Gazeta Krakowska miała i na 
przyszłość nie aprobować naszych zdań; 
gniewać się o to wcale nie będziemy — z pe- 
wnością,. 

Po pracowitem odezytywaniu rozumowań 
Gazety Krakowskiej, rozmyślaniu i szukaniu, co 


właściwie chciała ona wypowie- 
dzieć w owych pięcinszpaltach po- 
lemiki z nami, doszl,gay, iż w owej powo- 
dzi słów pływają następujące dwa ziarnka esen- 
cjonalnych zdań: 

po pierwsze, stara Się udowodnić (Faseta 
Krak., że powstajemy przeciwko szlachcie; 

wtóre — stara się {àk przedstawić na- 
sze rozumowania, jakobyśmy bjli zwolennikami 
serwilizmu wobec teraźniejszego rządu — a już 
co najmniej, jakobyśmy mie uznawali potrzeby 
samodzielności stronnictw sejmowych w stosun- 
ku do rząda. 

Co się tyczy pierwszego zarzutu, to jest, 
jakoby Gaseta Narodowa .ogłaszała „krucjatę 
przeciw szlachcie*, odpowiemy tylko tyle, że to 
nie jedno wzywać szlachtę, rozporządzającą dwo- 
ma trzeciemi wszystkich głosów w sejmie, do 
patrjotycznej ofiarności pro publico bono, w miej- 
sce jej dotychczasowego sobkowskiego zaskoru- 
pienia się w instytucji oksźarów dworskich, a 
co innego głosić krucjatę przeciw szlachcie, ja- 


ko takiej. Posłuchajmy, co wykrzykiwano na 


wiecu ruskim przeciwko nierównemu rozkłado- 
wi ciężarów i obowiązków publicznych pomię- 
dzy „panów“ i „chłopów“, a przekonamy Bię, 
że właśnie ci, którzy poczytują za najwyższy 
boj, ideał, za specjalne ie swoje, podbu- 
rzać ludowe masy przeciwko szlachcie, używaj 

za narzędzie do tego zarzutów, jakoby sejm 1 
Rady ponite na to tylko istniały, aby o- 
barczać ciężarami lud, a dogadzać szlachcie. 0- 
tóż pragniemy, aby polskie stronnictwa sejmo- 
we (a w każdym z tych kłubów jeźli nie wy- 
łącznie to przeważnie zastąpiony jest element 
szlachecki) weszły na taką drogę, ażeby ową 
broń wytrąciły z rąk przeciwników szlachty. 
Mamy to przekonanie, iż prawdziwie szlachetna, 
prawdziwie po p żone czująca część: szla- 
chty pojmuje i podziela nasze intencje, i wcale 
nie poczytuje nam tego za „krucjatę przeciw 
szlachcie“, gdy domagamy się czynnego jej 
współudziału w życiu gminuem, aby gmina nie 
pozostawała pod wyłącznym wpływem pokąt- 
nych pisarzy 1 djaków. a 

Co się tyczy stosunku do UW popty 
nudny, że dziś rzeczy tąk stanęły, iż w sejmie 
tylko klub „Narodnego domu*, trzymający się 
zawsze centralistów na oślep, stanowi opozycję 
przeciwko gabinetowi hr. Taaffego. Wszystkie 
zaś inne kluby nie mają powodu iść na rękę 
Herbstowi, Suessowi, Koppowi itp. politykom — 
a więc nie mogą liczyć się do „opozycji. w 
zwyczajnem znaczeniu tego azu, Nie wyklu- 
cza to jednak wcale obowiązku jaknajbardziej 
samodzielnego traktowania spraw krajowych w 
duchu interesów narodo To poping być 
zasadę każdego polskićży «Koła politycznego, 
stosunek zaś do każdoczesnego rządu anstrja- 
ckiego jest tylko formą, środkiem do prakty- 
pangó wykonywania tego zasadniczego obo- 
wiązku. 

Tyle ME na wywody Gazety Kra- 
kowskiej, zamykając dalszą polemikę. 

a zj . 

Opozycjoniści ruscy wnieśli protest przeciw- 
ko wyborowi na posła hr. Alfreda Potockiego 
z kurji włościańskiej podhajeckiego okręgu wy- 
borczego. Ruskie dzienniki drukowały ten pro- 
test, szeroko się rozwodząc nad „nadnżyciami*, 
jakie dziać się miały przy owym wyborze we- 
dle twierdzenia protestujących. Przeprowadzone 
w tej sprawie dochodzenie wykazało jednak, iż 
przytoczone w proteście zarzuty, mianowicie co 
się tyczy kupowania głosów, są bezzasadne. O- 
wszem przeciwnie, śledztwo to wykryło, iż wy- 
borcom z okolicy Podhajec kazano n, p. W 4a- 
wałowie na ewanielę w cerkwi przysięgać, že 
na pana Potockiego nie będą głosowali, i że 
innych podobnych * używano represaliów moral- 
nych dla zbałamncenia włościan przeciwko ta- 
kiemu niebezpiecznemu „Lachowi*, jakim jest 
pan namiestnik. Dotknięci bezpośrednio w tym 
kłamliwym proteście mają podobno zamiar udać 
się na drogę sądową ze skargą przeciwko ini- 
cjatorom tego aktu. W każdym razie nie źle 
charakteryzują owe zajadłe intrygi przeciwko 
wyborowi hr. Potockiego tych, którzy je insce- 
nują: jest to zapłata za pełne życzliwości i wy- 
rozumiałości traktowanie spraw ruskich ze stro- 
ny pana namiestnika ! £ 


* 
= * 


Cesarz austrjacki wyjechał do Styrji, zkąd 
następnie uda się do Karyntji i Krainy, na ob- 
chód sześćsetnej rocznicy przyłączenia tych kra- 
jów do korony Habsburgów. W Tryeście obchód 
ten odbył się już w zeszłym roku. Z Gracu za- 
powiadały dzienniki centralistyczne demonstra- 
cję antilojalną, a to przez liche udekorowanie 
miasta i wywieszanie chorągwi prusko-niemiec- 
kich — co się też po części stało, jak nam te- 
legrafuje nasz korespondent wiedeński. Rzecz 
szczególna, iż telegram Biura korespondencyj- 
nego z Gracu nie donosi nie o tem, że w orsza- 
ku cesarza udał się także hr. Taaffe do Gracu, 
tudzież co przemówił burmistrz gradecki, słyn- 
ny ultra-centralista i teuton, dr. Kienzl, do ce- 
Sarza. Że się w tej przemowie teutonizm i fak- 
cyjna opozycja odezwać nie mogły, to rzecz pe- 
wna, gdyż wszelkie takie przemowy muszą być 
poprzód przedkładane rządowi. Centralistyczne 
dzienniki donosiły, że hr. Taaffe ukrywa, gdzie 
zamieszka w Gracu — jak gdyby coś podobne- 
go ukrywać można, i jak gdyby pierwszy do- 
radca cesarza mógł się obawiać demonstracyj, 
towarzysząc cesarzowi! 

Jakkolwiek dotąd wcale nie ma niebezpie- 
czeństwa zawleczenia cholery do środkowej Eu- 
ropy, jednakowoż w notate odbyła się we Wie- 
dniu w sprawie zapobieżenia jej narada na- 
czelnej austrjackiej Rady sanitarnej, tudzież in- 
nych dotyczących organów. 


* 
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Jeszcze niemamy zupełnie dokładnych spra- 
wozdań o woz wyborów z kurji miejskiej do 
sejmu czeskiego, ale już się okazuje świetne 
zwycięztwo Czechów. Kandydaci czescy 
zostali wszyscy wybrani, podczas gdy przepa- 
dło 11 a może 12 kandydatów komitetu cen- 
tralistycznego, którzy jednak częścią stawiani 
byli w okręgach, z których dotąd Czesi posło- 
wali. Co najwięcej raduje Czechów, i wszyst: 
kich przyjaciół Czechów, to fakt, że z 
Pragi nie został wybrany ani jeden centralista. 
„Praga nasza!* wołają Czesi w uniesienin. 

Mianowicie zdobyli Czesi napowrót dwa 
mandaty z dzielnicy Mala Strana (Praga wy- 
biera dzielnicami, a nie hurtem jak Lwów), a 


zdobyli dwa całkiem nowe mandaty na dziel- |dn 


nicy Józefin, zkąd od 20 przeszło lat posłowali 
ultracentraliści zydzi Wiener i Todesto. Tu na 
215 ogółu wyborców stawiło się ich 203 do 
głosowania, i kandydaci czescy otrzymali jeden 
104 a drugi 103 głosów — centraliści zaś jeden 
100 a drugi 99 głosów. Walka, jak widzimy, 
była zacięta. Wyborcami na tej dzielnicy są 
sami prawie żydzi — i jest to faktem, słusznie 
z najwyłszą satysfakcją podnoszonym przez pi- 
sma czeskie, że mimo wieloletniego nałogu i 
niesłychanej presji ze strony kasyna niemiec- 
kiego żydzi pomogli Czechom do zwycięztwa. 
To już najdobitniejszy dowód, że naród czeski 
jest w R silnym, gdyż Żyd tylko z silnym 
się wi 

: pea we wielu okręgach miejskich ogro- 
mnie się wzmogły zastępy czeskie. Na poprze- 
dnim np. wyborze w Pilznie brakowało centra- 
listycznemu kandydatowi tylko 26 głosów — 
tym razem kandydat czeski otrzymał o 222 
głosów więcej, niż dawniej. I tu zdaje się żydzi 
pomogli teraz Czechom. Nadarmo tedy krzy- 
czała centralistyczna B>hemia : „Besser ein deut- 
scher Trutzjnd, als ein polnischer Schmatzjud 
oder ein czechischer >chutzjnd !* 

Ducha swego pojednawczego okazali Czesi 
tem, że w Pradze na Małej Stranie postawili i 
przeprowadzili kandydaturę p. Dittricha, zna- 
nego Niemca, ale Czechom przychylnego. 

Według Nowej Pressy, będą się w sejmie 
w kurji miejskiej ważyły głosy czeskie z cen- 
tralistycznemi, co jest pz m mi m przy 
wyborze jednego członka do Wydziału krajowego 
z tej kurji. Los tego wyboru zależy istotnie 
od losu — zachodzi bowiem kwestja, kogo wy- 
bierze do sejmu pilzneńska Izba handlowa, w 
której Czesi i centraliści mają równość głosów, 
tam więc przyjdzie do wyboru posła "RSE ' lo- 
sowanie. Jeżeli los padnie na centralistę, to 
centraliści będą mieli w sejmie w kurji miej- 
skiej większość jednego głosu i wybiorą do. 
Wydziału krajowego centralistę, — w prze” 
ciwnym razie centraliści nie będą ilayda 
jednego ze swoich wysłać do Wydziału. krajo- 


wego, W którym obecnie Czesi tylko jednego 
mieli reprezentanta (od kurji wiejskiej). 
Jutro wybory z czeskiej kurji dworskiej 
ordynackiej i nieordynackiej. 
$ 


* |. 

Nie udają się Francuzom rokowania z rżą- 
dem chińskim. Do a i Londynu nadeszły 
jednobrzmiące wiadomości, że poseł francuski 
Tricon w rokowaniach swych z pełnomocnikiem 
chińskim nie posunął się dalej jak do skonsta- 
towania, że obustronne Żądania nie dadzą się 
pogodzić. Chiny opierają się przy uznaniu ich 
władzy zwierzchniczej nad całym Anamem, a 
więc i nad Tonkinem. Jest to conditio sine qua 
non, bez wykonania której rokowania ani na 
krok postąpić nie mogą, a tymezasem Francja 
nie chce odstąpić od swego protektoratu. Cóż 
pozostaje Challemel - Lacour'owi ? Albo cofnąć 
swój program wyłuszczony w Izbach co do akcji 
w Azji Wschodniej, co byłoby identycznem z 
jego ustąpieniem, albo wziąć na siebie konse- 
kwencje zerwania z Chinami. Cofnięcia się 
Francji w tej sprawie nie przyjętoby źle, eks- 
pedycja bowiem tonkińska z dniem każdym 
staje się niepopularniejszą. Gdyby w łonie ga- 
binetu francuskiego panowała jednomyślność, 
gdyby rząd oparty był na silnych podstawach, 
akcja Francji byłaby łatwa, możnaby całą 
sprawę zabagnić, choć przystąpione do niej za 
gorąco i zawcześnie rozgłoszono jako pierwszo- 
Fiii polityczną kwestję — ale niektórzy człon- 
kowie gabinetu nyja jej z pewnością- jako po- 
żądanego środeczka do intryg, a Francję czeka 
albo kompromitacja, albo awantarnicza wojna 
z cesarstwem Niebieskiem. Lin-gni tsiang wska- 
zał Francuzom drogę, którą postępować mają : 
oto niech ograniczą się na handlowych korzy- 
ściach, jakie mają w Tonkinie, « nie drażnią 
Chin pod względem politycznym. Gdyby Fran- 
cuzi byli w istocie dobrym żywiołem koloniza- 
cyjnym,. uznaliby właściwość tej drogii zamiast 
kłócić się. z Chinami o teorję zwierzchnictwa, 
pajoliby się gorliwiej kolonizacją nad Czerwoną 
'zeką, a załatwienie stosunku politycznego, 
kolonizowanych prowincyj do Francji zostawi- 
liby na: później, na stosowną chwilę, kiedy 
byliby już faktycznymi panami krajn. Tak po- 
btępowali Holendrzy w swoich koloniach wscho- 
dnio-azjatyckich, tak postępują Anglicy w Iudjach 
i na Malajskim półwyspie. Popierają oni nawet 
rzekomą wiadzę krajowych książąt, aby w da- 
nym razie mieć w nich sprzymierzęńców ; idzie 
bowiem więcej o realne korzyści, aniżeli o efe- 
kta chwilowego zwycięztwa. Francja przeciwnie 
nie wykurowała się jeszcze z politycznej metody 
drugiego cesarstwa polegającej na ciągłem pod- 
niecaniu i zaspakajania narodowej dumy, a kie- 
ranek ten wprowadza ją w coraz to nowe szitu- 
cznie wywołane kłopoty, absorbujące siły kraju. 


v 
+ + 


Wiadomosci o. cholerze w Egipcie s4 sprze- 
czne i telegramy francuskie donoszą co innego, 
angielskie zaś co innego, i Klanoj Zoteri i Ha- 
vasa kłócą się ze sobą co do cyfr chorych i 
zmarłych. Anglicy przedstawiają stan rzeczy w 
daleko lepszem świetle, jak Francuzi, ale tym 
razem daleko więcej można wierzyć Francuzom, 
niż Anglikom, tym bowiem głównie chodzi o 
to, aby na niepokojącej wieści handel ich w 
Egipcie nie ucierpiał. Zarzut ten otwarcie robi 
Anglikom turecki dziennik La Turquie z powo- 
du zachowania się delegata angielskiego w kon- 
stantynopolitańskiej międzynarodowej Radzie 
zdrowia. La Turqute pisze, że Anglia nie użyła 
w stosownym czasie środków zaradczych prze- 
ciw cholerze i że paraliżowała czynności euro- 
pejskiej Rady sanitarnej dla egoistycznych han- 
dlowych interesów. Temps potwierdza zarzut 
dziennika Turquie co do, zachowania się angiel- 
skiego delegata w Radzie sanitarnej. | 

Podczas gdy cała sanitarna komisja w 
Konstantynopolu na wiadomość o zbliżającej się 
cholerze uchwaliła, że okręty, nadchodzące z 
Bombaje, mają być poddane ścisłej kwarantan- 
nie na wyspie Abu Saad położonej na Morzu 
Czerwonem, sprzeciwia się temu delegat angiel- 
ski mówiąc dosłownie, że interesa handlowe są 
równie godne uwzględnienia, jak interesa zdro- 
wia publicznego i że przemysł nie powinien 
cierpieć z powodu obrony drugich. - Rada 
zdrowia zwróciła uwagę wielkiego wezyra na 
grożące miebezpieczeństwa, ale w pierwszej 


04 


KALEJDOSKOP 


przez autora „Marzycieli*. 


(Z tomn I. rozdział XII). 
Hrabia Leon Zaniewicz i jego przyjaciel. 


(Ciąg dalszy.) 
My 


ślał o tym wieczorze razem spędzonym, 
wiepominałsobie wszystkie słowa, które wypo- 
iskie ał i usłyszał, roztrząsał myśli ukryte, 
uła e W nich zawierały, i pytał się w duchu 
ia me zawinił czem przeciw tej pięknej nie- 
ie wieje lenia odpowiadało, że w rzeczy 
> init, ale czem, tego nie mógł już 8o- 
bie pokona, à; iihi 
| wie jak długo byłby stał w tym salo- 
aku, w cudowne atien Supatrzony, gdyby 
SSE pr ERA 
, ię don z tyfu i r i 
mu kła dac, AT y. ẹkọ na ramieniu 
Podoba ci się? 
— Kto? 
pea = Panna Izabella, córka naszego gospo- 
— Przystojna osoba... wcale j 
tylko zdaje mi się, że... ja dą 
Urwał, jakby się bał dokończyć, 
— Ze co? — Erazm podchwycił. 
— Że zalotna, 
— Łalotna? Z czego to wnioskujesz ? 


— 


— Z wyrazu twarzy, a przedewszystkiem | nosami 


z uśmiechu. 
— W takim razie, mój drogi, nie jesteś 


mi i obadwa starzy kawalerowie; -jeden 
hrabia z okolicy, który właśnie w świat wstę- 
ował, w keńcu pan Piórkiewicz.. W tak wa- 


dobrym psychologiem... Na świecie nie spotka- |żnej chwili, arystokracja dacha musiała połączyć 


łem kobiety mniej od niej zalotnej. 
dodał po namyśle — kto wie, może ja się mylę 


Chociaż — |się z krwi arystokracją. 


Między gośćmi w sali wszczął Się szmer 


zwłaszcza, że tak dobrze jak dawniej, nie mo-|głuchy, przerywany wybuchami śmiechu spaz- 


gę się jej teraz przypatrywać.. Kto kobietę |matycznego. To 


odgadnie... wszak to aniół upadły... 

— Który jednak na skrzydłach boleści i 
miłości wraca do swej krainy niebiańskiej! — 
uzupełnił Zygmunt z zapałem. 

W tejże chwili w sali dały się słyszeć li- 
czne głosy, których w saloniku nie było można 
rozróżnić, poczem wszyscy z miejsc się  po- 
ruszyli. 

Nasi przyjaciele pobiegli zobaczyć co się 
stało. l 
We drzwiach przeciwległych, a wiodących 
do sali jadalnej, stał hrabia w szczególnem u- 
braniu. Na głowie miał białą czapeczkę ku- 
charską, na piersiach takiż fartuch, w ręku 
trzymał olbrzymią łyżkę bukszpanową. Twarz 
jego była uśmiechnięta, promieniejąca. 

— Panowie! — zawołał —: za kwadrans 
objad, a teraz kto łaskaw, proszę ze mną do 
kuchni, pour metire la derniere main a mon fi- 
let de boeuf au gros sel! 

Hrabia był wynalazcą tego mięsa smacz- 
nego, a że nie wiedział, jak go po polsku na- 
zwać, więc wyręczył się francuzczyzną, której 
zresztą zawsze używał, ilekroć miał określi 
jakąś czynność prawdziwie arystokratyczną. 

Na to wezwanie pomknęło niezwłocznie 
dwóch baronów, jeden żydowskiego, drugi or- 
miańskiego pochodzenia, obadwa* z wielkiemi 


tak się śmiał, trzyma- 


jąc się. oburącz ramienia Zygmunta. Księża 


tymezasem, nie mogąc zrozumieć sceny, której 
świadkami byli zał chwilą, robili nad nią 
ciche swoje uwagi; szlachcice zaś spoglądali po 
sobie ze zdumieniem, i dopiero pan Karol wy- 
tłumaczył im dobitnie, co wystąpienie hrabiego 
znaczyło, 
Jakto 
po cholewach ! 
nas godnie p 
za kucharza, 


rawdzi na zaraz poznać 
A przemówił donośnie. — Chcąc 
rzyjąć, nie wstydził się przebrać 
i „linnych do kuchni zaprosił, „by 
się przekonali, że wszystko jest czyste i dosko- 
nałe. To mi się nazywa rz! 
— A jaka w tem delikatność | — pan Syl- 
wery zapał Ł. 
niec 7 A , 
— A jaki dowcip! — inni zakończyli. 
W ki owcip | inni wkr 


popularność! — pan Wawrzy- 


lokaje drzwi na oścież ot: li, i ukazał 
olbrzymia sala jadalna w ir szwajcarskim, 


i reejaną i kry- 
ształami, Stół drugi, mniejszy, dla- włościan, 
widać było pod ścianą na boku. swoiste! 

„_ Przy każdym talerzu leżało wytworne menu 
i na białej karteczce, nazwisko osoby,.która W 


tem miejscu miała usiąść. Wkrótce osób kil- 
kadziesiąt jadło z apetytem doskonałą zupę 
a la julienne. 

Talerze, szklanki i kieliszki dzwoniły; lo- 
kaje przesuwając się bez szelestu odmieniali 
wina i potrawy, wszyscy jedli w milczeniu, go- 
dzina była bowiem piata, a nie jeden głodząc 
się od rana, gotował się na ten objad. Gdy 


nadeszła ważna epoka toastów, hrabia powstał |jednak by w 


z pełnym kielichem, i przyjaźnym wzrokiem do- 
rh. powiódłszy, w te słowa przemówił : 

— Dostojni panowie! Jak w życiu państw 
i narodów, tak iw życiu pojedynczego czło- 
wieka są chwile uroczystego nastroju, których 
wspomnienie,. niezatartemi wyryte zgłoskami, na 
wieki w naszem sercu zostaje. Do chwil tak 
szczęśliwych, podniosłych i uroczystych, pozwól- 
cie panowie, bym dzień dzisiejszy zaliczył. Po- 
wołany waszym wyborem na zaszczytne stano- 
wisko marszałka powiatu, uznałem za rzecz 
słuszną i konieczną, sprosić was tu razem, 
byśmy całemu krajowi dali przykład jedności, 
zgody i braterstwa! O! panowie, rozczulający 
to zaiste widok, gdy Polak siedzi obok Rusiną, 
reprezentant wysokiego rządu (starosta znajdo- 
wał się między zaproszonymi) obok szlachcica, 
magnat obok włościanina! Wszyscy jesteśmy tu 
razem, wszyscy jednem przejęci życzeniem, by 
ta harmonja nigdy nie ustałą. Gdy atoli o ną- 
szem szczęściu mowa, mimowolnie nasuwa się 
„też czy w Galicji zawsze tak było, a je- 
eli nie, czyja zasługa, że dziś jest tak dobrze? 
Panowie] czy potrzebuję wam mówić, komu ná- 
sze 8 je zawdzięczamy ? Czy potrzebuję 
wymieniać tego, który od lat dwudziestu osłą- 
nia nas tarczą swojej. opieki? Nie wątpię pand- 


wie, że każdy z nas wie, iż cokolwiek mamy, 
wszystko koronie zawdzięczamy, korona bowiem 
sprzyja krajowi 1 tylko o tem myśli jak nas 
uszczęśliwić! Przy tej sposobności niech mi 
wolno zie zwrócić uwagę panów na jednę 
Ważną okoliczność. Oto nikomu tajno nie bę- 
dzie, że delegacja nasza we Wiedniu zawsze to 
czyni, czego korona od niej żąda. Nie myślcie 

! tych usiłowaniach nie natrafiała 
czasem na wielkie trudności. Jak w pszenicy 
najbardziej nawet czystej, znajdzie się czasem 
ziarno kąkolu, tak i w łonie delegacji są lu- 
dzie niesforni, tak zwani secesjoniści, którzy: 
aródniają, prace naszym szlachetnym reprezen- 
tantom, owiększać zastę delegatów zacnych, 
słuchających Korony i idących za jej wska- 
zówkami, a zmniejszać klikę secesjonistów, oto 
panowie. najświętszy nasz obowiącek i I nie 
sądzę, byście te moje uwagi w chwili obecnej 
za zbyteczne uważali. Wszak za kilka tygo- 
dni kraj będzie wybierał delegatów do wie- 
deńskiej Rady państwa, a więc pamiętajmy, 
kogośmy tam wysłać powinni... ówieciwaty 
komu wszystko zawdzięczamy, kończę wychy- 
Jajo Kare ch RRT é korony... Niech 
yje niej n* 
aj Na tem toast jak huragan sala się zerwała, 
brżęknęły kielichy I z pełnych piersi zagrzmiał 
Krzyk trzykrotny : | 

Rade 331% 
ca zbliżywszy się do okna otwartego, 

skinął chustką. W tejże chwili zahuczały moż- 
partei kie r pe H p ustawione, po- 

anci pod oknami odegrali hymn: 
Gott erhala! : «1 SPuggiwcte. 

(C. d. n.) 


chwili omieszkano zarządzić odpowiednie środki |na zgromadzeniu z grudnia r. Z, a żądające :|saduwych, p.*Lndwika Korytowskiego, odroczo- 
bezpieczeństwa. zupełnej wolności zarobkowania , zniesienia kor-|no rozprawę do popołudnia. 
W Konstantynopolu zresztą od pewnego |poracyj przemysłowych, zaprowadzenia sądów Bozpraw popołudniowa, 
czasu rozszerzoną była pogłoska, że w Indjach, | polabownych dla sporów między pracodawcami Ważne są zeznania Józefa Trockiego. 
szczególnie w Bombaju i w Kalkucie cholera |2 robotnikami, a złożonych w równej liczbie Z | Wasilewskiego — mówił świadek -- poznałem 
znowu z wielką siłą się sroży; ale rząd angło- | reprezentantów jednych i drugich ; zaprowadze- | w „oku 1876 u br. Potulickiego. Opowiadał mi 
indyjski ciągle zaprzeczał tym wieściom, zamiast | ni% kas zapomogowych pod samoistnym zarzą” | ucieczce ze Sybiru, gdzie miał zamordować 
przeszkadzać energicznie rozszerzaniu się cholery. |dem robotników, tudzież Izb rękodzielniczych |żangarma. Wasilewski mówił mi nieraz, że 
Postępowanie egoistycznych kupców, nara- |złożonych z fachowców, wybranych przez ogólne | gdyby miał miał kilku zuchów, toby poszedł na 
żających miliony ludzi dla korzyści kilkuset mi-|głosowanie, zakładania szkół przemysłowych, | wyprawę do Pinkasa (Atteslindera) w Pleszo- 
lionerów w City, zasługuje na potępienie wszyst-|Stosownego ograniczenia dziennej pracy robo-|wię gdzieby się można 100.060 obłowić. Przy- 
kich uczciwych ludzi! botników i robotnic, tudzież dzieci, wreszcie -| pgws p Pornatak «0. zadzierzawiłem wieś 
regulowania konkurencyjnej pracy więźniów. p. Ko fa, dawał SU kobi; czujądie 
Mowca wnosi, aby odpowiednią petycję wnieść okrywowe OWĄ ie wyrzucono z dzie= 
wprost do Rady państwa, a nie do Koła pot | awy i nie zwrócono kaucji; o kaucję tę upo- 
skiego. Wniosek przyjęto jednomyślnie i Wy- |inałem się a p. Kope, wziąwszy sobie za świad- 
ki sze petycji Sai £ a ków Czarnomskiego i Wasilewskiego, lecz pan 
. astu, która przyszłemu zgromadzeniu prze ; , 
Korespondencje „Głaz. Nar.“ | rojekt petycji. o s D Y| Kopf odesłał mnie na drogę prawa 
Proj POWO t y Czarnomski rozguiewany straszną krzywdą, 
„P. Udałowicz, stolarz, przedstawił po jaką mi wyrządzono, raził, naówczas bym le- 
Kraków d. 1. lipca. |dłuższem przemówieniu wniosek: W. rząd raczy piej użył „chemii* (sie)! Wasilewski zaś mó- 
Pierwszą była Gaseta Narodowa, która|Przychylić się do żądania robotników o równo-|w;ł że taką psiakrew, jak p. Kopf, warto za- 
przed trzema laty pisząc kilkakrotnie o stosun- | Uprawnienie z majstrami, i ustanowienie wol- |kłuć. Czaradmski zadał odemnie 10 ct. na tę 
kach opłakanych sądownictwa zachodniej Gali- nych stowarzyszeń robotniczych fachowych, któ- „chemję*, a Wasiłewskó powiedział, że lepiej za 
cji wyraziła się niekorzystnie o panu prezy- reby posiadały znaczenie cechów dawniejszych, to kupić 2 noże: Fzipuzycje te oburzyły mnie 
dencie Dargunie, aż wreszcie uległa konfiskacie |i bYłY zjednoczone w jednolitą Izbę robotniczą |; ogwiądczyłem obydwoin, że się można tem 
jednego numeru. z prawem wysełania posła do Rady państwa | |zpubić, na co Czarnomski odparł, że Mezencowa 
Za Gazetą Narodową poszły i inne dzien- |SGJMU. dt ż zgubiono, a nikt o tem nie wie*. 
niki lwowskie i krakowskie a nawet i Czas| , Wniosek ten przyjęto z dodatkowem żąda- Czarnomski zeznania Trockiego, o ile do- 
z dnia dzisiejszego żąda zmiany w sądownie- |niem powszechnego głosowania. tyczą Wasilewskiego, potwierdza i dodaje że 
twie — wdzięczność należy się waszemu kores- Z KG asilewski powiedzigł, iż Barncha, choć ma 
pondentowi (b), bawiącemu obecnie u wód, któ- 


„Nie potrzebowałbym podnosić znakomitych 
w tem zasług dyrektora artystycznego p. Karo- 
la Mikulego, bo światła publiczność naszego 
miasta i uczniowie sami złożyli ma wczoraj do- 
wód uznania i wdzięczności za wytrwale przez 
długi szereg łat podniesioną pracę około wy- 
kształcenia młodzieży, w czem także pp. profe- 
sorowie staranną pilnością i sumienną nauką u- 
dział niepospolity brali. 

Wszakże obok tego publicznie złożonego 
hołdu wyraźa także wydział Towarzystwa po- 
nowne podziękowanie szanownemu kierowniko- 
wi naszego zakładu artystycznego i prosi go, 
aby zechciał i nadal ze znaną powszechnie w 
świecie artystycznym głęboką wiedzą swoją i 
wiadomą sumiennością poświęcić swe siły dla 
dobra naszej instytucji, którą przez swą gorli- 
wą długoletnią pracę podniósł do znaczenia 
pierwszorzędnych zakładów tego rodzaju. 

„Panowie profesorowie dali również dowo- 
dy swej staranności, każdy w swoim zawodzie, 
i wydział dopełnia miłego obowiązku, dając im 
publicznie wyraz uznania i wdzięczności. 

„Celem sprawiedliwego i bezstronnego oce- 
nienia talentu i postępu uczniów  konserwato- 
rjum, którzy w publicznym popisie udział mieli, 
wydział złożył komitet z artystycznych znako- 
mitości naszego miasta i zaprosił w skład one- 
go panów i panie, radcę nadwornego Ohanowi- 
cza, Neuhanserową, Żłobieką, Kotowską, Mali- 
nowskiego, Jachimowskiego, Tchórznickiego, Ru- 
życzkę, Bognuckiego, Schiirrera, Kulczyckiego, 


Wilhelmowi Maciale skradł Czarnomski 
surdut w wartości 8 złr. wtedy, gdy z nim ra- 
ma zamieszkiwał jeden pokój przy ulicy Brac- 

iej. , 

Świadek Jan Dworzański poznał Czar- 
nomskiego w Limanowej; widział u niego szty- 
let z rękojeścią. Po odejściu Czarnomskiego prze- 
konał się, że mn skradziono zegarek srebrny w 
wartości 8 złr. 

Swiadek Franciszek Koźmiński widział 
u Czarnomskiego sztylet, wysuwający się za po- 
ciśnięciem z pochwy. Czarnomski mówił mn, że 
zamordował żandarma w Rosji. Widział u Czar- 
nomskiego złoty zegarek, który miał otrzymać 
od jakiejś panny przy zaręczynach. 

QCzarnomski na zeznania tego świadka 
oświadcza, iż pochodzi z zemsty, gdyż świadek 
sprzeniewierzył mu jakąś mozaikę. 


D. 28. czerwca po południu. 


Świadek Jośko Podhorzer na widok 
Czarnomskiego gestykulłując, krzyczy: „Gewalt! 
Gewalt!“ poczem rozpoznaje tegoż jako towa- 
rzysza nocnego w oberzy Jankla Szapiry, w 
której spał raz w nocy w miesiącu listopadzie 
1881. Obudziwszy się spostrzegł, że Czarnomski 
okradł go na kwotę 38 złr., którą miał w pu- 
gilaresie. 

Świadek Jankiel Szapira, oberzysta 
z Brodów, zapewuia sąd, że gdyby wiedział, 
kim jest Czarnomski, nie byłby go ani za 2 


dużo służby, łatwo. zabić. Jedno pchnięcie, złr. do swego zajazdu przyjął, gdyż z rana ka- 


ry skwapliwie podnosił wszelkie braki a uczę- s ani ziewnie. szłący Podhorzer przestał kaszleć a natomiast| Szwabla, Cetwińskiego i Benedykta Sierosław- 
SARI La liczne rozprawy karne R PR MAA Z Izby sadowej. Cordo „chemii“, to tłamaczy się Czarnom- płakał za swemi pieniędzmi. Co do ubrania | skiego. i 

swe uwagi w korespondencjach; jemu to za- (Sprawa Tisza- Eszlar.) ski, że nie miał nie złego na myśli. Uzarnomskiego, twierdzi, że tenże był ubran „Komitet ten przedstawił nam do wyszcze- 
wdzięczamy iż w skutek poleceń z Wiednia na- : Tu wyjaśnić muszę, iż Trocki był w pro- „einfach, a Roick u paar Hoisen*, wąs miał |gółnienia następujących uczniów konserwato- 


W dziewiątym dała rozprawy ogłosił przewo- 
dniczący uchwały trybunału. Sędzia Bary i prokn- 
rator Nagy nie będą zawezwani de składania świa- 
dectwa. Stan zdrowia oczu Maurycego Scharfa bę- 
dzie zbadany przez lekarza sądowego, dr. Flegman- 
na i okulistów dr. Bakosza i dr. Joszę. 

Po przesłuchaniu następnie kilku świadków, 
zeznających rzeczy obojętne prawie, przystąpiono do 
traktowania drngiej części oskarzenia tj. o przemy- 
canie trupów. 

Owóż zawszwany świadek pierwszy, gędzia miej- 
scowy, Eugeniusz Jarmy podaje, że pani Solymossy 
zaraz 3. kwietnia r. z. w dzień po wypadku za- 
wiadomiła go o zagadkowem zniknięciu córki, nad- 
mieniając, iż podejrzywa żydów o morderstwo. Po- 
dejrzenie to, jak mówiła, obudziło się w niej sku- 
tkiem wypowiedzenia się Scharfa, który ni ztąd ni 
zowąd nadmienił o zniknięciu przed laty dziewczy- 
ny chrześcianki w Nanas, o której zabicie posądza- 
no żydów. Powzięte zaś to podejrzenie było utwier- 
dzone tem silniej opowiadaniem najmłodszego syna 
Scharfa, małego Samnela. 

Przywołano teraz oskarzonego o przemytni- 
ctwo trupa Estery Amsla Vogla Żyd młody, silny, 


czarny. rjum : 

l) W wyższym kursie gry na fortepianie 
dyr. Mikulego przyznał pierwsze nagrody pan- 
nom Obertyńskiej i Schwarzównej, drugie na- 
grody pp. Heppównej i Setmeyerównej, uznanie 
pp. Radeckiej, Macierzyńskiej, Hillenbrand, Zel- 
linger, Lówenherz, Maryanowskiej, Krauss, We- 
ber, Leontowicz, Kment, Tenner, Romaszkan, 
Kunz. 

2) W kursie średnim gry na fortepianie 
prof. Sierosławskiego otrzymały pierwsze na- 
grody panny Sidorowicz i Mayer, drugie Franz, 
Podczaska i Kopetzka, trzecie Sobotowska, Kó- 
nigsberger i Wittek, uznanie Scheuba, Ballacs, 
Schumann Teresa i Wątorska. 

3) W kursie średnim gry na fortepianie 
Słomkowskiego pierwszą nagrodę p. Iwanicka, 
drugą Zamorska, Wierzchowska i Rauch, trze- 
cią Warzecha i Leurman, uznanie Czarnik, Po- 
horecka i Erdt. 

4) W kursie srednim gry na fortepianie 
prof. Kozłowskiego pierwszą nagrodę pana Le- 
ontowicz, drugą panny Goetrlik, Korsak Kami- 
ła i Lucyna, trzecią Motylewska, Heinrich i 
Dobrowolska, uznanie Mahur, Motylawska i Ja- 
kubowska. 

5) W kursie elementarnym gry na forte- 
pianie prof. Koppitz pierwszą nagrodę p. Wald- 
mann Rozalia, drugą Piasecka, uznanie Wald- 
RI Aleksander, aldmann Marja, Wittek, 

iz 

6) W kursie gry na skrzypcach prof. Wolf- 
sthala pierwszą nagrodę p. Weintraub i panna 
Kugel, drugą panowie Fali i Reuter, uznanie 
Barącz. 

7) W kursie gry na wiolonczeli prof. Woll- 
mana nagrodę p. Wolmann Kornel. 

8) W kursie gry na organach prof. Schwar- 
ca pierwszą nagrodę p. Kulczycki, drugą p. Go- 
styńska, uznanie pp. Samirozum i Ziegenheim. 

9) W kursie śpiewu solowego prof. Gerbi- 
czą pierwszą nagrodę pani Olszewska i p. Fe- 
dyczkowski, drugą panny Ludwig i Danesz, 
trzecią Ciechanowska, uznanie Paprocka, Pat- 
kiewicz, Fierich, Macierzyńska, Nikisch, Schu- 
manu Anna i Jasińska. 

10) W kursie śpiewu choralnego prof. Sie- 
rosławskiego uznanie panny: Podczaszyńska, 
Klimowicz, Karge, Sobotowska, Rauch, Flach, 
panowie Krupka, Stroha, Lewiński. 

11) W kursie harmonii (oddział przygoto- 
wawczy) prof. Słomkowskiego, pierwszą nagrodę 
panna Franz, drugą Rauch, trzecią Stróżecka, 
uznanie Ballacs i Wierzchowska. 

12) W kursie harmonii (oddział wyższy) 
dyr. Mikulego, pierwszą nagrodę panna Piotrow- 
ska, drugą Hiickel, uzuanie Sobotowska i p. 
Mańkowski. 

13) W kursie nauczycielskim dyr. Mikule- 
go, pierwszą nagrodę panna Bandisch, drugą 
dalisch, uznanie Setmeyer, Romaszkan i p. 
Brodowski. 

(J. J. 4.) 


deszłych p. Dargun widział się być zniewolo- 
nym polecić p. Czyszczanowi przeprowadzenie 
rewizji we wszystkich oddziałach tutejszego są- 
du krajowego. 

Rewizja ta wykazała już dotychczas stra- 
szne braki tak iż gdzie tylko p. Czyszczan u- 
rzędował, wszędzie okazała się potrzeba po- 
dwcjenia sił, lecz zamiast podwoić siły, prze- 
sunięto prawie wszystkich sędziów wśród rokn, 
tak iż nieład będzie jeszcze większym — za 
takie aliquid fecisse videatur dziękujemy p. Dar- 
gunowi, gdyż będzie jeszcze gorzej jakby było 
pozostało „beim alten“. Już to p. Dargun nie 
jest organizatorem, dlatego niechby zjechać ra- 
czył p. minister dr. Prażak i raczył się tak na 
przykład przypatrzyć dyslokacji i urządzeniu 
sądu delegowanego karnego — najprzód nie 
znalazłby tam stołka, na którymby usiąść był 
w stanie bez szwanku — suknie zapruszyłby 
sobie natychmiast tak jakby był we młynie, 
mycie podłóg należy tu do największych zbyt- 
ków, gdyż nie ma pamiętnika, kiedy podłogi 
myto, przekopaiby się Że aby sprawy Jap an 
szły, potrzeba najmniej 3 razy ta wie cara: t dł brodą i pejsami. owadzo 
pod energicznem kierownictwem jakiegoś radcy. ej) y Mach ko 2 i At En PENY Aika 

W sądzie delegowanym cywilnym znalazłby | cych udowodnić jego alibi. 

p. minister 13 referentów sędziowskich w je- Bazyli Popowicz, u którego Vogel jako flisak 
dnym pokoju a to, pod n. 10 na pierwszem pPię-| służy, zeznaje, że tenże w czasie, kiedy miało mieć 
trze, znalazłby więcej jak ćwierć kompanii bEZ-| miejsce przemycenie trupa, był ciągle w towarzy- 
płatnych praktykantów pueri judices uczących Się | stwie 22 innych flisaków, a zatem czynn dopuścić 
praktyki sądowej kosztem nieszczęśliwych mie- | się nie mógł. 
szkańców miasta Krakowa — a w e kra- Toż samo zeznają fisacy Polko i Hrba. Ci 
Jowym cywilnym znalazby w dwóch ternionach trzej świadkowie zostałl zaprzysiężeni. 
od 7 miesięcy 2 bezpłatnych auskultantów re- Następuje czytanie aktów. 
ferentami — referenci ci kosztują skarb, za- Protokół przesłuchania małego Samuela Schar- 
miast 5.640 zł. tylko 26 zł. 60 ©, a w SĄdzie|g. nastręcza obrońcy Eótvósowi sposobność do wy- 
karnym widziałby p. minister auskultantów 8€- | wodzenia, iż i to „maleństwo zostało przez jakichś 
dziami śledczymi itd. itd., tysiące tysięcy Zwro- bezanmiennych antisemitów wynczone opowiadańie' 
tek tej samej piosnki. Ro o okrntnej żbrodni.* Wnosi tedy ponownie o prze- 
, Gdy p. minister otrzymujący każdy numer |zjychanie Baryego i Nagyego na to w jaki sposób 
dziennika traktującego o tej sprawie, zażądał |adano czteroletniego Samuela. 
usprawiedliwienia od p. Darguna, tenże zamiast Prokurator Scheiffert zgadza się z tym wnio- 
poczuwać się do winy umiał wyszukać sobieļ skiem — decyzja trybunału zapadnie później. Od- 
zwalając winę na barki innych, kilku kozłów 0-|ęzytsno jeszcze protokół wizji lokalnej poczem od- 
fiarnych, zupełnie niewinnych. roczono rozprawę do poniedziałku, 

Winowajcą jest tu głowa — w tym wzglę- 
dzie niech nam wolno będzie prosić p. Dar- 
guna, iżby poszedł na emeryturę — wszakże 
wysłużył lat 45, w Krakowie nie lubią go za 
rok 1864 i 1866, kiedy to był prezesem sądu 
karnego, nadto nie przywykł do naszych zwy 
czajów — po polsku referować nie umie i nie 
lubi — a pisze z błędami ortograficznemi. 


cesie powyższym wpiątanym przez obydwóch 
obwinionych i wys niewinnie w areszcie 
śledczym, trzy miesiącą. Zeznania jego stwier- 
dzone zostały dziś przysięgą. 

Z zeznań świadka Mateusza Szeligi wy- 
nika iż o godzinie 6. wieczór przed mordem wi- 
dział mężczyznę bruneta w sieni kasy oszczę- 
dności, którego zapytał gdzie idzie, na co ma 
tenże odpowiedział: „do portjera*. Z zeznań 
tych wynika, iż Czarnomski dnia tego ufarbo- 
wał się tak, że z blondyna został brunetem. 
Reszta zezuań odnosi się do osoby i stosunku 
majątkowych śp. Słowika. 

Świadek Karol Siedlarski był obecnym 
przy otwarciu drzwi od izby zamordowanego. 


Świadek Mikrot, fiakier stwierdza, że w 
dniu zamordowania przystąpił do niego Czar- 
nomski i pytał o godzinę. Zegar na strażnicy 
wskazywał godzinę 7 minut 45, Czarnomski 
miał wąsy ufarbowaue; miał na sobie kożuch, 
kapelusz, w ręku kuferek, utykania nie spo- 
strzegł świadek u Czarnomskiego, nie widział 
także śladów krwi. 

Dorożkarz Klimas odwoził Czarnomskie- 
go z kolei do hotelu londyńskiego o godz. 8. 
min. 30. Czarnomski nie utykał i nie było ża- 
dnych śladów krwi w karecie. 

W łaścielka hotelu londyńskiego nie 
aa przedtem Czarńomskiego. Zdaje jej się że 

ulał. 

, Portier Karol Weiss z hotelu londyń- 
skiego stwierdza, iż Czarnomski kulał i był zły. 
W hotelu bawił pół godziny. 

Z hotelu Londyńskiego na Podgórze odwo- 
ził Czarnomskiego świadek dorożkarz Kulma; 
koło godziny 9ej przybyli przed pomieszkanie 
Gławlikow. Czarnomiki kazał. wywołać Wasi- 
lawskiego pod pretekstem. Że na Biego czeka 
dyrektor od tramwajów, zaczem wsiedli obaj 
do dorożki i przybył na dworzec kolei, o godz. 
l0ej Czarnomski kulał, wychodząc z powozu. 

Oberżysta Weissmann z Tarnowa po- 
znaje obu oskarzonych, jako tych, którzy do 
niego przybyli pociągiem nocnym. Zażądali oni 
i zamieszkali osobny pokój, który na wewnątrz 
zamknęli. Czarnomski miał na sobie kożuch, Wa- 
silewski palto. Ranp zawołali świadka, kazali 
przynieść wody i żuć w piecu, poczem sprze- 
dali kożuch za 15 złr. Czarnomski dał z ceny 
kupna 5 złr. Wasilewskiemu. 

Faktorka Szeidla Bander przytacza oko- 
liczności bliższe có do sprzedaży kożucha. 

Sierzant policji w Nowym Sączu Pocie- 
cha Karol, mając sóbie podany rysopis morder- 
cy Ś. p. Słowika, aresztował w oberzy Salamo- 
na Czarnomskiego, który się podał jako Siedlec- 
ki, organista z Bobowy. Czarnomskiego oddał 
komisarzowi policji przybyłemu z Krakowa p. 
Swolkienowi. 


Kraków d. 29. czerwca. 

Po dokonaniu reszty zwykłych formalności 
prokurator Brason słabym głosem kreśli awan- 
turnicze życie obu podsądnych. Czarnomskiego 
przedstawia jako złodzieja, oszusta i tchórza, 
Obaj się nawzajem uzupełniali co do wzajem- 
nych swych wad, dlatego lgnęli do siebie, gdyż 
tchórzostwo Czarnomskiego potrzebowało śmia- 
łości bezczelnej Wasilewskiego, a dzikość tego 
ostatniego pomagała sobie cynizmem i wyrafi- 
nowanym przemysłem Czarnomskiego. Zestawie- 
nie dowodów pomijam, gdyż takowe było tylko 
powtórzeniem poszlak, nagromadzonych w ak- 
cie oskarzenia a stwierdzonych i wyjaśnionych 
dokładnie dopiero przy rozprawie. 

Obrońca Wasilewskiego p. dr. Kastory 
zarzuca zeznaniom Czarnomskiego niewiarogo- 
dność, zwraca uwagę, iż Słowika znał dokła- 
dnie tylko Czarnomski, wskazuje na krótkość 
czasu między dokonaniem zbrodni a wyjazdem 
do Tarnowa, jak niemniej na tę okoliczność, że 
nie znaleziono nigdzie śladu krwi na sukniach 
Wasilewskiego. Co do kradzieży w Pleszowie 
wykazuje obrońca, że tylko Czarnomski był w 
posiadaniu kwiatka. Obrońca Czarnomskiego 
zbija pojedyncze poszlaki, starając się osłabić 
zarzuty, twierdzi, iż wszelkie przygotowania 
wskazują, że Wasilewski sam był na tej wy- 
prawie morderczej — a udział Czarnomskiego 
był tylko takim, jak go sam przedstawił. 

Pan prokurator zabiera jeszcze raz głos, 
by przypomnieć sędziom przysięgłym okoliczność 
co do znalezionych rękawiczek. 

Oskarżeni nie tracą fantazji i z zupełną 
ufnością składają swój los wręce sędziów przy- 
sięgłych, którzy po wysłuchaniu streszczenia 
toku rozprawy przez przewodniczącego, zaledwie 
po kwadransowyw namysir Gyzdzii znany już 
werdykt. 


Zakończenie roku szkolnego w konsarwato- 
rjum galic. Towarzystwa muzycznego. 


Przez pierwsze cztery dni ubiegłego tygo- 
dnia odbywały się, co dzień od godz. 9. przed, 
iod godz. 4. po południu, popisy publiczne uczni 
i uczennic konserwatorjum galic. Towarzystwa 
muzycznego. Krewni i znajomi popisujących się, 
oraz liczny zastęp miłośników muzyki towarzy- 
szyli dzień w dzień popisom, mimo gorąca nie- 
słychanego — a nieraz nietylko właściwa sala 
była szczelnie napełnioną, ale i przedpokój i 
kurytarz roiły się od ciekawych słuchaczy. 

A zaprawdę powinszować można konser- 
watorjum szczerze świetnych rezultatów, które 
osiągnęło, i uznać należy z wdzięcznością ciągłe 
dążenie ku postępowi i polepszenin, które się 
w czynnościach Towarzystwa objawia. I tak 
nanka gry organowej postępuje coraz świetniej, 
i garną się do niej uczniowie pragnący kształ- 
cenia i wydoskonalenia się pod okiem umieję- 
tnego muzyka; dla gry na skrzypcach uzy- 
skało konserwatorjum w osobie młodego p. Wolfs- 
thala tęgą siłę pedagogiczną: a jużci śpiew zna- 
lazł w p. Gerbiczu tak dzielnego i poświęcają- 
cego się mistrza, iż jakby w świecie jakimś za- 
czarowanym nagle wyrósł, w mgnieniu oka pra- 
wie, nader liczny zastęp śpiewaków, a zwłasz- 
cza ŚSpiewaczek, zastęp sił wcale poważnych, 
których produkcje (a rok dopiero uczy p. Ger- 
bicz) świadczyły najwymowniej o talencie i gor- 
liwości nowo zaangażowanego profesora. Kursa 
harmonii i kurs pedagogii fortepianowej, pod 
kierownictwem artystycznego dyrektora p. Ka- 
rola Mikulego, tak świetne wydają owoce, iż 
ze względów smaku estetycznego życzyć wy- 
pada, aby nauczyciele i nauczycielki przejęli się 
zasadami i uwagami tyle doświadczonego peda- 
goga muzycznego, a korzystawszy z nich sami 
i w dalszych kołach je szerzyli. 

Nie będziemy szczegółowo przechodzili 
wszystkich popisujących się, poniżej podamy 
spis uczni, odznaczonych przez komisje, złożone 
ze znawców pojedynczych gałęzi muzyki, natu- 
ralnie znawców, nienależących do grona nau- 
czycieli konserwatorjum. Występowały w popi- 
sach uczennice już znane zaszczytnie z estrady 
koncertowej, jak panny Obertyńska i Schwar- 
cówna, ale także wiele świeżo zjawiających się 
talentów, a publiczność nie szczędziła oznak za- 
chęty i zadowolenia. M 

Notujemy jeszcze, iż wszystkie pieśni — 
a było ich sporo — odśpiewano w języku pol- 
skim, postarawszy Się umyślnie o przetłuma- 
czenie nie jednej. Bardzo to pięknie, ale jeżeli 
śpiewający nie włada dobrze językiem naszym, 
tedy to jaż może — trop de zele! 

We czwartek popołudniu po skończeniu po- 
pisów, z gia ak w póstąci ma + bu- 
kietów zasłnżony hołd dyrektorowi konserwato- H 4 
rjam. W piątek w poładnie, wobec licznie zgro- |” kipenga zalo pi ligy : 
madzonej publiczności, odbyło się uroczyste za-| * Wynik egzaminu dojrzałości, który się skoń- 
mknięcie roku szkolnego z rozdaniem nagród i|czył dnia 30. czerwca w tutejszem żeńskiem semi- _ 
dyplomów honorowych. Wiceprezes Towarzy- | narjum nauczycielskiem pod przewodnictwem pana 
stwa, dr. Jan Czaykowski, zagaił uroczystość | radcy Sawczyńakiego, jest następujący : Zgłosiło się 
następującą przemową : do egzaminu y Tak 60, prywatystek 14, 

„Odbyte w ostatnich czterech dniach wo-|razem 74 kandydatek. Świadectwo dojrzałości z od. 
bec licznie zgromadzonej publiczności popisy u- | znaczeniem otrzymały: 1, Chrzanowice Teofila, 2. 
czniów w naszem konserwatorjam muzyki, do" Cieczkiewicz Bogumiła, 3, Gottleb Antonina, 4. Hre- 
wiodły ponownie. znaczny poztęp w nauce tak horowiez Helena, 5, Hubisz Marja, 6. Inicka Zofia, 
teorji muzyki, jakoteż w grze instrumentalnej. | 7, Ja nuszewska Paulina, 8, JaworowskalSabiną, 9, 


(Morderstwo w Krakowie.) 
Kraków d. 27. czerwca. 


Dzisiejsza (środowa) rozprawa rozpoczęła 
się od przesłuchania świadka  Honoraty Wasi- 
lewskiej, żony oskarzonego. Świadek ten zna 
Czarnomskiego od przeszło 5 lat. Gdy Wasilew- 
ska słażyła w listopadzie zeszłego roku na 
x ; Podgórzu, przyszedł do niej Czarnomski i pytał 
Zgromadzenie robotników. się gdzie się jej mąż obraca, wskazała mu po- 

ją tegn n łe N, ; e'a 

li ogrodu Prohaski zgromadzili się] | dniu dokonanej zbrodni przysze: o 
e" "robot. Liczba ich, w porównaniu z|niej mąż, któremu oświadczyła, by jej nie od- 
dawniejszemi zgromadzeniami, imponującemi cy- wiedzał, gdyż się o to służbodawcy gnięwają. 
frą a przerażającemi nieładem 1 burzliwością — | Wasilewski rozgniewany oświadczył, że już wię- 
była dość skromną. Objaw ten był może skut- |cej jej znać nie chce. Mimo tych zaklęć przyszedł 
kiem ostatniego aktu dramatu, który możnaby |do niej zaraz następuego nia koło godziny 4. 
nazwać „rozbudzeniem życia naszych robotni- | po południu, donosząc, że Czarnomski wyjechał, 
ków“, rozegranego niedawno przed kratkami s- I że jej odsyła dług w kwocie 3 złr. W dnin 
du pod napisem „Nasi socjaliści*. Bądź cobądź, 6. grudnia znów ją odwiedził Wasilewski. Wte- 
zgromadzenie odbyło się w porządku, a jeżeli dy to z opisu Mat poczęła podejrzywać Czar- 
zrazu zanosiło się na gorętsze objawy niezado- nomskiego łe meż zde Słowika i podejrze- 
wolenia robotników z istniejącego stanu rzeczy, | hle to udzielia mę SP „zd co się ten na nią 
to już za pierwszą interwencją komisarza rzą- oburzył. Dalszą a ki ę przerwał inspektor 
dowego p. Zajączkowskiego, bee gó turali policji, który Wasilewskiego tamże przyaresz- 

iespokojniejszych żywiołów spadła do po- ļlowai. i ] k 
zlomu, a Krya apokat qiradigan 7 Papke pie ma 
i mi i ili - |mąż jej wyjec , 
mogą, i mieć w obliczu prawa stampilię legalno d Ki de) dzieło; na co taż odpowiada, że zawsze 
jej mąż mawia że OE najlepsze mają 
iej i rano | serce, w skutek czego lgn 0 Krakowa. 

skiej p. Ko leż ak, d prze odii ciir o O świadku Trockim wyraża się Wasilew- 
ska niekorzystnie, wpada w płacz i podaje, że 
efarat o stanowisku robotników wobec no-|wołałaby tej chwili nie doczekać, w której go 


p silopi | dy się na Boga i 
nia klasy pracującej, przedstawił objektywnie a|powiada, że tyle na nim brudu, lile go ma za 
jasno m lżubwa ustawa powiększa paznokciami, a nachylając się do Czarnomskie- 
przepaść między pracującymi a pracodawcami — | go, błaga, bo go raczej zamordował, niż fałszy- 


D. 28. czerwca rano. 


Świadek p. Władysław Swolkien, komi- 
sarz policji, odwołuje się na zeznania, poczy- 
nione przed sędzią śledczym a odnoszące się do 
pogoni i przytrzymania Czarnomskiego w No- 
wym Sączu. 

Swiadka Dawida Griine zeznania odnoszą 
się do pobytu Czarnomskiego w hotelu w No- 
wym Sączu, gdzie tenże chciał zastawić zega- 
rek za 6 złr. i torbę. 

Szynkarz i _ restaurator  nowosandecki 
Klausner poznaje Czarnomskiego, jako tego, 
cò u niego nocował, Zauważył, że tenże kulał. 

P. Klausnerowa do zeznań męża doda- 
je; że Czarnomski miał ezarniejsze wąsy, jak 
podczas dzisiejszej rozprawy, pytała Czarnom- 
skiego, zkąd jest i z czego go noga boli. Odpo- 
wiedział, że przyjeżdża z Bobowy. 

Ajent Knudas: był z pogonią w Nowym 
Sączu. Spostrzegł n: Czarnomskiego ranę na no- 
dze i na udzie. 

Zeznania komehdanta posterunku Żandar- 
merji z Mogiły odnoszą się do rabunku, usiło- 
wanego w Pleszowie przez obydwóch podsą- 
dnych. Opowiada następujące szczegóły: Pół ki- 
lometra przed Pleszowem zdybałem Wasilew- 
skiego i Czarnomskiego w nocy z d. 24. na 25. 
grudnia 1882., rozmkwiających o jakimś rabun- 
ku, przed siedmiu laty w Mogile dokonanym. 
Obaj szli z Pleszowa ku Mogile. Wasilewski 
wylegitymował się kunsensem na karnzel, Czar- 
nomski przedstawił się jako djurnista sądowy. 
Zrana nazajutrz dowiedział się, że znaleziono 
papierosy w kaplicy, ślady nóg na murze i 
brak trzech kawałków świec w kaplicy. 

Grabarz Paweł Gil spostrzegł rozbite o- 
kno, siekierę, rozbitą komodę i wyrzucone szu- 
flady. Twierdzi, że we wsi mówią, że śp. Kirch: 
mayer pochowany został z zegarkiem i innemi 
|kosztownościami. Złodzieje zabrali 4 kawałki 
świec w wartości 75 centów. Kwiatek rozpo- 
znaje jako wzięty z kaplicy cmentarnej. Kamień 
od grobów był nienaruszonym, natomiast wy- 
rzucono tabernacułum z ołtarza i relikwie św. 
Gdy w ten sposób czyn przedstawił się jako 
świętokradztwo, wezwano nowego świadka ks. 
kanonika Stępińskiego, proboszcza z Pleszowa. 

Ignacy Kasztelewiez jest poszkodowa- 
nym przez kradzież, dokonanej przez Czarnom- 
skiego, który mu zabrał szal, surdut i palto w 
łącznej wartóści-19 złr. 50 ct.. 

Czarnomski przyznaje się tylko do kra- 
dzieży szalika, 


Kronita niejstowa | 1amiejscowa, 


Dnia 2. Lipca. 


* Pogoda ntrzymująca się stale, sprzyjała wczo - 
raj uroczystości obchodowi Bożego ciała wedle ob- 
rządku greckiego; popołudnin zaś licznym festynom 
i zabawom, z których najlepiej powiódł się na Gó- 
rze zamkowej festyn dyjetarjuszów, 

* Dziś nad ranem zrabowano przejeżdżającego 
przez Lwów robotnika w ogrodzie głównego dwor- 
ca kolei Karola Ludwika gdzie oczekiwał odejścia 
pociągn. Zrabowano mu 21 zł. i kilkanaście cen- 
tów w monecie zdawkowej. Na krzyk napadniętego 
nadbiegła straż policyjna i ujęła sprawcę rabunkn, 
przy którym zrabowaną kwotę znaleziono, 


* Zakład ciemnych. Dnia 4. lipca b. r. o go- 

dzinie 10. rano, odbędzie się w tutejszym Zakła- 
dzie ciemnych, coroczny popis pnbliczny. 
„4 * Muzyki wojskowe grać będą w bieżącym 
miesiącu w wszystkie poniedziałki na Górze zam- 
kowej, we wtorki przeł domem inwalidów, w środy 
przed odwachem na placu św. Ducha, w czwartki 
przed namiestnictwem, w piątki w ogrodzie miej- 
skim, — soboty obejdą się bez koncertów publi- 
cznych. 

* Urodziny, ślub i śmierć w jednej rodzinie. 
Żona dyrektora kancelarji Wydziału krajowego dr, 
Grotta, z domu Zofia Festenburg powiła w piątek dzio- 
cię, w sobotę odbył się ślub brata jej szanowa- 
nego powszechnie dr. Festenburga z panną Sawi- 
cką a w niedzielę w nocy zmarła  położnica, 
pozostawiwszy nientulonemn w żalu mężowi 8 dzieci. 


Świadek Szpilka mieszkał u Wasilew= 
skiego, poszewkę znalezioną pod zwłokami śp. 
Słowika, rozpoznaje, jako własność Wasilew- 
skiego. , 
Magazynier*kasy Oszczędności Jan Marek 
podaje, że Śp. Słowik nie miał pieniędzy, gdyż 
wszystko przegrywał na loterji liczbowej. Przed 
samem zamordowaniem wygrał na loterji 156 


ni ia udziału w Ich kontroli, 
R esznym wymysłem. Stawia on wreszcie 
szereg odpowiednich rezolncyj. 

P. Koleżak przemawia w duchu zgody 
robotników z „mniejszymi majstrami tak samo 
jak tamci wyzyskiwanymi przez „większych 
przedsiębioreów, kapitalistów. w tej samej J 
tencji odzywa się „mniejszy majster "a 
p. Stepek, wśród hucznego brawa. P. Waie- | 1 
rjan Dworski podnosi myśl utworzenia baza- |się koło kasy oszczędności. $ 
rów siłami zjednoczonemi majstrów i robotni- wiadek Marceli Popielecki, urzędnik 
ków. P. Gerlaszyński, majster stolarski|kasy oszczędności, widział wieczorem dnia 4. 
przystępuje do rezolucyj z tem zastrzeżeniem grudnia 1882 ogodzinie 6., jak się jakaś postać 
jednak, że świadectwa uzdolnienia są konieczne. į skryła przed nim do kloak, l 
(Powszechne sprzeciwienie.) P. Daniluk, ze- Świadek opuścił biuro kasy o 7. wieczór. ' 
cer, redaktor Pracy, ponawia rezolucje przyjęte Z powodu zasłabnięcia jednego z radców 


11. przed południem Czarnomskiego, kręcącego 


ow pm” 


+= «| mym SWEMoTWU Taza 


nywane bywają utwory tego mistrza: „Mesjasz“, 
„Izrael w Egipcie“, „Sanl“ itd. W wykonaniu ich PO mw "Rz hai podj E. 
bierze udział wielu bardzo artystów l cieszą się p pros LLAOA 

one wielkiem powodzeniem. W roku bieżącym wię- Z ZRAROWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
cej niż zwykle artystów wzięło udział w uroczy- | spiessny, o gods. 9 min. #7 wieczór pociąg osobowy, o 
stośgl haendlowskiej, Pod kierownictwem p. Oosty, | pra CY sea wółędniom mięszany, o godz, 7 
który od samego początku powstania tych obcho-| "z CZYRNIOWIEĆ: o godz. 10 min. 0 wlewzór pociąg 
dów dyryguje niemi, utwory Haendla wykonywa | pospieszny, o gods. 8 min. 85 rano o godz. 3 mio. 63 po 
4000 muzykantów i śpiewaków ; partje solowe śpie- | południa pociąg mięszany. 

wają głośne artystki, jak Alboni, Trebelli i inne Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee w Podzumosu o 
znakomitości. Koncert rozpoczął się dnia 18. b. m. 

i trwał jeszcze 20. i 22. W każdym innym kraja 


pods 10. min. 17 wieczór pouląg pospiestny, o godz 3 miu. 
1 rano I 0 gods, B min, 48 po poludnie pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 

rozpeczętoby uroczystość w niedzielę, w purytań- |o godz. 10 miu. 30 wieezór pociąg pospieszny, e godz. B 
skiej jednak (przynajmniej pozornie) Auglii, rozpo- | min. 5 rano i o godzinie è min. 16 po południu pociąg 
częto ją w poniedziałek. pł? nu N 

— W Kijowie zdarzył się niedawno oryginalny | 30 1 pociąg TAT TE Cari Or a 
wypadek. Do jednego z komisarzy policyjnych te- | mięssany, i o godz B. mi. 14 popołudniu pociąg lokalny 
go miasta, czterech znanych kijowskich „kieszonko- Szogorte0 Lwów, 
wych* przyprowadziło schwytanego przez nich „nie- 
znajomego“, przy którym znaleziono ukradziony 
drogi zegarek złoty. Ponieważ jest to rzeczą nie- 
zwykłą, by złodziej chwytał złodzieja i odstawiał 
go do policji, przeto „znanych* kieszonkowych sa- 
pytano się o przyczyny, które skłoniły ich do przy- 
trzymnnia „nieznajomego*. „Siła konkurencji — od- 
parli na to kieszonkowi — my jesteśmy „miejsco- 
wi“, 8 on „przyjezdny*, aresztowaliśmy więc go, 
aby nie wytworzył nam konkurencji. * 


| Kadajska Emila, 10. Kijańska Zofia, 11. Kobylań-|z ust cesarza słowa pochwały i do tego w ich ma-|bez której człowiek, nie posiadający charakteru u- 
ską Leokadja, 12. Kotulska Helena, 13. Krakaner |cierzystym języku. (© z paść musi moralnie. : 
Marja, 14. Krynicka Marja, 15. Lewicka Karolina, | * Popis szkoły śpiewu pani Marji Praun Takie i tym podobne myśli nasuagły nam wy- 
l, Lipecka Bolesława, 17. Małecka Marja, 18. Ma- | odbył się dnia 30. z. m. w wielkiej sali ratuszo- padki zaszło przed kilku dniami w mleście naszem 
| tugkiewicz Marja, 19. Michlewicz Marja, 20. Mi- |wej wobec licznie zgromadzonej publiczności. W pier- |przy zielonym stolika w żydowskiej azynkowni pu- 
Marja, 21. Modzelewska Wanda, 22. Porąbal-|wszym oddziale dały się słyszeć panny: Z. Koczyn- | bliosnej, a które doprymująco podziałały na wszyst- 
ska Arkadja, 23. Seelieb Wilhelmina. 24. Sieńkie- |dyk, Mentachel, Kostecka, Jzak, Mayerburg i pan kich tych, którzy nie odwykli jeszcze czuć i my- 
Wicz Ewelina, 25. Sobota Wanda, 26. Stranss Ja-|Praun. — Zanważaliśmy u wszystkich woale przy- | śle szlachetnie. Tyle do rozpamiętywańla smutnym 
Wiga, 27. Strożecka Zofia, 28, Tchórzewska Ja |jemne głosy, nad któremi dalej popracować wypada. | TYCeTzom tak ohydnego rzemiosła i stróżom 
_ dwiga, 20. Wagner Marja, i prywatystki: 30, Ja- W drugim oddziale popisywały się uczennice przepisów policyjnych, którzy doskonśłe mają in- 
_ owicz Marja, 31. Klirmann Berta, 32. Klement | postępowe. Śpiewały panny J. Koczyndyk, Borysi- |formacje o tak łotrowskim przemyśle, a jednak nic 
Wiktorja, razem 32 kandydatek, , | kiewicz, Cierpiał, F. Praun, Erdt, Petzold, Stroka, |A nic nie czynią ze swej strony, by oazczędsić łez 
Za dojrzałe nznane: 1. Bodenstein Sabina, 2. | Pawlików i Dobrowolska, u wszystkich było widać |i zgryzot matkom, żonom, całym rodzidom. Tyle dla 
Bram Gnstawa, 3. Gondkowska Stefania, 4, Gott- | głos należycie prowadzony niemniej pewną rutynę |salwowania nas samych, by nas nie pomówiono o 
| lieb Rebeka, 5. Janicka Julianna, 6. Janicka We- || staranne wykończenie. Odśpiewane były doboro- |parcjalność, że podnosimy od czasu do Gzasu W sza- 
ronika, 7, Kehlmann Gizela, 8. Klausal Emilia, 9. |we sola, duety, tercety, pierwszorzędnych kompozy- | nownej Gazecie waszej kwestje, czasałni mniej wa- 
| Korol Emilia, 10. Lincbauer Helena, 11. Łuczkie- torów tak obcych jako też i naszych. Z choralnych žne, m nie poruszyliśmy dotąd tej kałkży, z której 
/ owicz Joanna, 12. Muszyńska Helena, 13. Naza- | gtworów wykonano czysto prześliczny poważny chór |unosi się trucizna moralności i dobrych obyczajów 
rawicz L., 14. Nizałowska K., 15. Oleksjanka B., 16, Brahmsa z dwiema waltorniami a na zakończenie || zakłócenie spokoju i szczęścia całych rodzin. Dał- 
Ornstein Helena. 17. Ortyńska Julia. 18, Piekar- „Andante melancolique con Tarantella“ Marjana |by Bóg, aby słowa te nie przebrzmiały bez skutku 
aka Ludwika. 19. Rudnicka Helena. 20. Sarnowicz Signiego. Nowa ta kompozycja do słów Wiktora |i abyśmy w następnej korespondencji nie zmuszeni 
Rudolfa, 21. Schmidt Wanda, 22. Skrzyszowska |Tęttera, odznaczająca stę bogactwem melodji, po-|DYli postąpić sobie wbrew przysłowia: Nomina sunt 
/_ Marja 23. Sokol Władysława. 24. Szumańska Ignacja. | wszechnie się podobała. odiosa !* 
| 25, Wronka Teresa, 26. Zarzycka Marja, i pry- Wadzięczne uczennice obsypały swoją mistrzynię Na ostatniem posiedzenia Wydziału Czytelni 
© wątystki: 27. Bobińska Marja. 29. Frankowska Ma- rzęsistemi bukietami i wręczyły jej piękny npo- |miejskiej uchwalono za inicjatywą adjnnkta sądo- 
z rja. e Pair e meie ys Lorch Emilia, 31. | minek. wego i posła p. phts założyć. w mieście sa 
| Niederle Joanna. 32. Prexel Marja. 33. Rewako-| x» ; szem „Czytelnię ludową". Z zaproszonych cztere 
wicz Helena, 34. Sitowska Teodora. Reprobowano sanre g atA pk iath a a Rusinów wziął Aaly isiat w ordii nad tym 
| na sześć tygodni z jednego przedmiotu 2 semina- | 02s SAY ka JOEY | tak ważnym przedmiotem tylko jeden t. j. p. Boh- 
i Odsiecz Wiednia* otrzymał pierwszą nagrodę 
/  rzystki i 1 prywatystkę, na cały rok 3 semina- (300 złr kic historyczny „Jan III. pod Wie-|d3n Pelech. P, Żarski sobowiązał się ndaó się 
|  rmystki 1 prywatystkę. Odstąpiła po egzaminie Ć ak h o (200 złe) da” utwory Sagródsińć listownie do p. Hirszberga we Lwowie, docenta n- 
| "refy garan prywatystka. Język wykładowy kort oni siada jeszcze poprawkom niwersytetu lwowskiego i wiceprezesa Towarzystwa 
i 8 „ A i 
_ p% przyznano 56, tylko polski 10. * Drożyzna. We Wiedniu panowie rzeźnicy, oświaty ludowej, o bliższe informacje w tym kie 


- * Cholera. Od kilku dni tel i runku. 
$ egramy przynosuą |którzy porobili miliony na mięsię (Fleiszbarony) j jj = 
| wiadomości o wybuchu cholery w Egipcie, Historja mei ir sposobami nsitaja szary od rządu o- |; af NSE, Spiga starej. jeszcze, Ra 
| dotychczasowych wypadków tej klęski każe się spo- > d Rosji. M _|dy miejskiej uchwalono zaciągnąć w wiedeńskiem 
dziewać, że jeśli a) klęski każe się spo- |twarcie granicy galicyjskiej od Rosji. Ma się rozu- | Towarzystwie kredytowem zlemskiem na konweraję 
po ; że jeśli choroba nie zostanie stłumioną, | mieć że nasunęła im się najłatwiejsza presja na długów miejskich pożyczkę w kwocie 65.000 złr 
ozwieczenie jej nastąpi szybko i jaż może w przy- |rząd — wywołanie drożyzny mięsa. Sztuoznie wy- 50 latach spłacić się maj stom vkiólai w 
szłym miesiącn będziemy mieli u siebie tego nie-|śrybowywana cena doszła obecnie w Wiedniu do 1 n aai kabar Sadi: aat, 0- H 
pożądanego gościa, Wzgląd ten nakazuje baczność. | złr, za kilo. Ludność cała jest oburzona na fielsg- |"°S"9P®® p = 
Wiedniu zebrała się w sobotę najwyższa Rada | baronów, a także referentów targowych i burmi-|  —— Ottynia d. 29. czerwca. Celem założenia 
_ zdrowia w celn dyskutowania nad środkami ostro- |strza, którzy albo nie wiedzą albo niechcą wiedzieć |*warzystwa straży ogniowej ochotniczej, której po- 
~ _ źności jakie ma przedsięwziąć rząd. Narady nad |jakjemi środkami posługują się fleiszbarony, aby trzeba w naszem mieście okazała się gwałtowną, z 
i PSs sprawozdaniami trwały przez cztery | podnieść cenę mięsa, Ceny te mają i na nasz targ powodu kapa ochy gdyż R we są 8po- 
go zda r, I "pad i KT: „ | wpływ. I u nas pp. rzeźnicy ceny mięsa podnoszą e za oo ba naa oliwe a. 
ykat miasta Wiednia wniósł już do magi- |stopniowo, ale systematycznie. Kilogram doszedł u| 7 7% zort © pieczeństwa pu go, za 
,  tratn tamtejszego stosowne wnioski, a mianowicie: |nas do ceny 70 ct} podczas gdy równocześnie wiązał się tymczasowy komitet, który zwołnje wal- 
Czyste ntrzymanie ulic i placów a więc, gdzie to| wzrastają skargi, że mięso za drogą sprzedane cenę | "9 zgromadzenie mieszkańców m. Ottyni na d. 8. 
poda nie nastąpiło wyasfaltowanie targowie pn- jest nad wyraz liche i odpadkowej najczęściej war- pg ów nastepujacy porządkiem dziennym : 
f bw wa: częstsze czyszczenie i desinfekcja kana- | tości, Se puz. pore HEFIN FUIREN 
E Łud wj > sped zaprowadzenie desinfekcji| + Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy: R P zynnośc atu tymcza 
alei AKU licznych, szkołach, szpitaladh itp , stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za mie- 3. Ułożenie statutu 
| j zobowiązanie właścicieli domów do desinfekeji siąc czerwiec : ' . 
| kanałów i wychodków, a mianowicie w stosunku 1 4. Wybór zarządu, 
i 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 miu. 50 przed północą 
pouiąg pospłosnny, o o miu. 5 SZ pociąg osobowy 
o zo 5 udniu poc mięszany, i E 
6 Ein! 85 rano pociąg lokalny ia SA p PR 

Do CZERNIOWIEC: o 'godz, 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, 0 godz. 1% min. 15 po połydnin i o gods. 14 
min. 10 w ŻE, pociąg mięszany. 

Do PODWOŻOCZYSE: z głównego dworca o godz. 
6 rane pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południu 
io rodz. 10 , 31 wieczór pociąg mięssany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamozu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, e godz. 1 min. 
4 po południu i o godz. 11 wieczór pociąg mięuz. 

Do STANISŁAWOWA na Btryj, rano ogodz. 7 mio. 
6 pociąg mięrwany, wieezór o godz. 7 ma. 10 pociąg 
omnibusowy i 6 goda. 11 mio. 30 przedpołudniam pociąg 
tokalny Lwów-Szożerzec. 


Lwów z Izby handlowej, 2. lipca 1888. 
i. Akeje za sztakę 
bez kapona bieżącego płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Lud. 200 s. m. k, 295 — 298 — 
„ lwew.-ezera.-jasu, 200 mł, w. a. 168 — 171 — 
Banku bypot, gale. po 200 zł. w.a, 290 -- 295 — 
» kredt, galie, pe 200 x2. w, a. 350 — 355 — 
3. Listy zastawne sza 100 młr. 
bex kupona bieżącege 
Tow, kred. gaie. 6 pre. w. a. 99 40 100 40 
m A „8% wik 88 60 90 50 
3 L „ © „ okresowe 99 40 100 40 
3 A » 4 ,„ loa41,1. 86 40 88 —. 
Banka hyp. galie, 6 pra. w. a. 101 70 102 70 
pi 3 SB, w 97 80 98 80 
s ü „ 5 „ 10% pr. 100 75 101 76 
Listy dłażne g. z. kr. wł, 6 pre, 101 - 108 b0 
" . rn» a. a. bo’ 98 — 9% — 
8. Listy drużne za 100 mir. 
Ogól. rol, kred. zakład dla Gal. 

Bukow, 6 pre., ios w 15 lat. — m m m 
4. Obligi za 100 mir. 
[ndemnizacjne galie. 5 pre. m. k, 98 30 99 40 
Oblig. kom. zak. kr. wł. Gpr, w.a, 95 — 98 — 
Pożyskka kraj. zr. 1878 6 pr. w.a, 101 — 103 — 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 1. lipca. (Pryw.) Grac był li- 
cho ustrojony na przyjęcie cesarza. Hr. Taaffe 
zabawi tam tylko dwa dni, poczem powróci do 
W: a d. 11. bm. uda się do Lublany dla 
dalszego towarzyszenia cesarzowi. 

Grac d. 2. lipca. Cesarz przybył tu ze świ- 
tą. Wszystkie stacje, któremi przejeżdżał, były 
wspaniale udekorowane. Na dworcach zgroma- 
dzeni byli reprezentanci rządu i gmin, kler, 
stowarzyszenia, młodzież szkolna i lud. Przy na- 
dejściu pociągu kapele intonowały hymn au- 
strjacki. Szczególnie świetne przyjęcie było w 
Mürzzuschlag, gdzie był namiestnik Kibeck, 
komenderujący Kuhn i wiele znakomitości. Ce- 
sarz odpowiedział nader łaskawie na przemowę 
burmistrza, poczem oglądnął kompanię honoro- 
wą i oddział weteranów. W Bruck łaskawie od- 
powiedział cesarz na przemowę burmistrza. Ze 
stacji Gratwein pojechał cesarz ze świtą powo" 
zem do klasztoru Cystersów w Rein, gdzie o- 
trzymał błogosławieństwo pontytikalne, oglądnął 
pomnik księcia Ernesta Żelaznego, odbył cercle 
w „sali hołdowniczej*, i wpisał swe imię w pa- 


-æ oe mwng 0 kT — 


: i z . Stanisław Rozwadowski 
kilo witryolu żelaza i 2 kilo kwasu karbolowego Datki nadesłali: pp — Sad przysięgłych w Wiədaiu awolnił je- 
w 20 litrach wody na dzień i na każdych 50 mie- za półrocze 5, O. 0. 5, F. B. K. za ofiarowany 


; dnogłośnie Bolgara i jego sekandantów w pojedyn- 
powóz po potrąceniu kosztów 33 złr., za 3 medale i y 
szkańców, nadto aby używano o ile możności tylko 6; sa pośrednictwem delegata Konstantego remi a Ba y y pos Schlayerem, który padł od 
mirskiego: Wydział Rady pow. w Tłumaczu 20, |40! 9 53F8, - 
Konstanty Ladomirski 10, Julian Puzyna 5, Teodor| — Kartuzi, wyrabiający, jak wiadomo, w kla- 


-Wody źródlanej wreszcie zobowiązanie właścicieli 
f domów do utrzymania jak największej czystości i 


H t. d.i t. d. ú : ; 5. Le 

i i ; „ |Abgarowicz 3, Katarzyna Bogdanowicz, T. Bogda- |sztorze swoim słynny likier „la Chertrouse“, posta- | przystrojonym dworcu kolejowym w Gracu wy- sy. 

' A ssp vp a ch pen <a jak naj- nowioz i Rozalia Postarkośe po 2; n pośredni- nowili połowę dochodów swoich vddawać Leonowi | czekiwali przyjęcia cesarza : ostojnicy wojsko- Miasta ży CI . - 17 50 19 50 

| » - 1 ctwem Dziennika Polskiego 5 złr.; za pośredni. | XIII. jako świętopietrze, wi, naczelnicy władz, kler i Don Alfons. Cesarz| * sanlel 1 NS 22 — 24 — 

* W sprawie rzekomo wściekłego psa na |etwem Gazety Narodowej 181 50; za pośrednictwem] — Pełną przygód była wyjawa powietrzna|la przemowę burmistrza odpowiedział co N2-| papąt kolezdoriki sty. 2 

Zofijówce, w jednem z pism tutejszych przedstawio - | deleg. Malwiny Szczepańskiej: pp. Wojakowaki Mie- |aeronauty francuzkiego p, M, Lihdste, O godzinie |Stępuje: „Na serdeczne wasze powitanie od- Dukat aczarski b . E's 6 
nej w świetle niekoniecznie prawdziwem, otrzymu: |czysław 12, Szczepańska Malwina 4, Potworowska |7'/, wieczorem balon „Hirondelle“ z panem Lhoste| powiadam zapewnieniem, że z radością przy- Napeleondor j è . A A 
jemy oà sekretarza Tow. ochrony zwierząt, p. Le-|3, Michałowska Jadwiga 1; za pośrednictwem de-|w łódce, wzbił się, przy najpiękniejszej pogodzie i| byłem na patrjotyczną uroczystość krajową, 1 Półmperjał rosyjski . ? Ehh 

i wandowskiego, następujące pismo: A legata Wiktora Wiśniowskiego: pp. Rylski Henryk | zupełnej ciszy powietrza, wysoko nad miasto St. chciałbym chętnie jak n łużej zabawić Rubel rosyjski sreb . ś ki og 

i Piesek mały, który miał pokąsać dwoje dziew- |rocznie 10, Sołowij Jan rocznie 5, za sprzedane 3|Omer, długo okrążał je, a w końcu ałabym prądem | W mojej wiernej stolicy kraju, Gracu. ebrny ` Ti 65 
Cząt | kilka psów na Zofijówce, biegł dnia poprze- jegz. „Pamiętników* 12, ogółem wpłynęło 326 złr. |powietrza zaniesiony został nad Eerlecquex i Au-|7 żywem zajęciem przekonam się o rozkwi- | pg up 2. l Dieii . d 1 17'/, 
dniego za jednym z mieszkańców Zofijówki, dają- |50 cnt. > drnicq, Mniemano nawet, że w pierwszej z wymie-|cie miasta i pomyślności jego mieszkańców, a Srebro e ` 58 25 59 — 
cym mu zwykle kawałek chleba z litości. Obywatel W miesiącu maju rosdano 29 weteranom za-|nlonych miejscowości balon spuścił się na ziemię, | Szczególne zadowolenie znajdę w tej myśli, że Kupony E riki ; à r VE 


ów nie miał dnia tego chleba przy sobie, pogła- 

| skał więc tylko pieska, który go odprowadził ka- 

wałek, poczem wrócił do domn. Na drugi dzień 

pieska tego już zabito, może być, za to, że się do- 
rż” od ENN chleba .. 

a psie nbitym nikt przynajmniej wścieklizn 

| akonstatować nie zdoła, „ody d 

kj U nas każdy pies, który tylko poszczeka na 

ogo albo, co najwięcej, ukąsi, będąc drażnionym — 

uważany bywa za wściekłego. Zabija go też, kto 


| 
może 
Że ni p £ * Wiadomości policyjne z dnia 1. b m: 
| | A niektórzy właściciele psów, mając ja ciągle | zzożono w policji ośm arkuszy nót, (część z Karo- 
| dej 0, a zatem od zetknięcia się z psem po- la Czernego „100 Uebungsstiicke*; książeczkę pana 
| 


pomogi stałe w kwocie 284 zł., zaś 8 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 150 zł. 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 

przewodniczący, skarbnik, . 

* Mianowania. Radca namiestnictwa Fr. Kara. 
siński otrzymał tytuł | charakter radcy dworu, 
Radca skarbowy Longin Duńczewski został miano- 
wany starszym radcą skarbowym. 

* Jutro we wtorek: św. Heliodora; — św. 
Jałya mucz. 


wasza wierność taksamo się nie zmieniła, jak 
moja gorąca opieka i łaska cesarska.* Potem 
cesarz przemówiwszy słów kilka do biskupów, 
przeszedł przed frontem kompanii honorowej, 
przyjął bukiety od dam i odbył do ka rom 
przystrojonego miasta wjazd wśród nieskończo- 
nych okrzyków radośnych niezliczonego tłumu 
ludu. Przed zamkiem oczekiwała cesarza Cała 
jeneralicja, korpus oficerski 1 kompania honoro- 
wa. Cesarz rozmawiał z niektórymi jenerałami 
i oficerami, poczem odbyła się defilada kompa- 
nii honorowej. O godz. 6ej był obiad dworski, 
poczem cćrcle. : 

O godz. 8. odbył się capstrzyk z lampiona- 
mi, któremu towarzyszył korpus mieszczański. 


tymczasem spadł on tylko tak znacznie, że unosił 
się w wysokości zaledwie 100 metrów nad ziemią 
i że aeronauta mógł głosem perosumiewać się z 
mieszkańcami, likoate zapgtywał ich mianowicie, 
co to za linie kolejowe, które wid! przed sobą, a 
otrzymawszy odpowiedź, wzbił się znowa w górę. 
Około godziny 8 mijał? okolicę Calais, gdzie balon 
porwany został silniejszym prądóm powietrza i za- 
niesiony nad Gravelines, a następnie na Pas de- 
Calais. Około godziny- 11. w nocy znajdowała się 
„Hirondelle“, na widnokręgu latarni morskiej w 
Dover, a Lhoste miał wielką ochotę wylądować 
tutaj, byłby bowiem w takim razie pierwszym, 
który szczęśliwie w ten sposób przebył cieśninę 
morską między Anglią a Francją | szczęśliwie wy- 


RM SORO 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 30. czerwca 1883 

godzina | minat 45 po południa: 
Alpiny 65.80 Weg. akcje kr. 295.75 
Anglo.-austr. 109. — Unionsbank 115.26 
Kolej Kr. Lud. 301.50 Nordbahn 280,25 
Kolej Połud. 154.90 Kolej Alold.  170.— 
Kolej państw. 326.20 Kolej lw.-czern. 169.— 
Węg. Nordstb, 158.50 Wied. Comunal 125.25 
Węg. obl. p. sł, 99.25 Elbetal 219 25 
Kolej siedmiogr. 109,80 Losy tureckie 24,50 


e rzanym zupelnie ochronione, opierali się ich za- Jachimowicza, na którą pobierał w handlu Adolfa Renta. wog. £’, 89.42 Bankrerein 106.40 


braniu, nic w tem dziwnego, zwłaszcza tam, gdzie 


woreczek Rso rubel, pap, 117,— 
następuje 7 dATZają się kradzieże. Psy te oddano pjs: od M kwotą 40 et. i kartę zastawa, |/4dował na ziemi angielskiej: Wiatr jednakże nie Entuzjazm niezliczonych mas ludu był nie do | Galio, jądomn. 98:75 m e 1-5 
Oal esih m obserwację do... rakarza a kd zakładu kred, $ zastawn. nr. 30681 na zastawiony rk rak eż. rach r > SORR. taj rec rka pa jęz | ści dem de Usposobienie: słabsze. | | 
Bo tyl ieć miejsce. nocy balon znajdował się w chmurze śnieżnej; ae-|kując za ne obja ości. 3 s, s 
| kadäom innom wigkazam mieście oberwaoja odbywa | sago marana Pała) 2 7 Parami alelyeh cy, |rozanie wtedy aowa wyreacit część balastu i|szedł szezytu, gdy mazyka zagrała pieśń. O Wiedeń, Jai. 2. lipca 
Zakładzie weterynaryjnym, pod okiem lndzi | pa wjczek. wzbił się jeszcze wyżej, Przez całą noo i dzie-|godzinie 9. wśród ogólnej radości odbyła się w godsina 10 minut 4) przed południem 


więć godzin dnia następnego pozostawał tak gza- 
wieszony w powietrza mad powierzchnią morza i 
słyszał tylko monotonny szum fal pod sobą. Co 


j zona NYCh, Edyż najwaźniejszą w takich wypadkach 
a p żę skonstatowanie choroby i odpowiednie 
aduanle psów ebserwowanych. Jnżciś chyba 

nego ani drugiego nie szukać u rakarza... 
ża ależy Się jnź raz postarać o to, aby obser- 


| ogrodzie zamkowym serenada męzkiego Towa- 
| GD ów? urządzona była przy szkole weteryna- 


rzystwa śpiewackiego. 

Monachlam d. 2. lipca. Międzynarodowa 
wystawa sztuk pięknych została uroczyście 
otwartą w imieniu króla przez księcia Luitpolda 
w obecności książąt, ciała dyplomatycznego, 
ministrów, dostojników i władz. 

Petersburg d. 2. lipca. Nowo kreowaną 
posadę naczelnika miasta powierzono jenerałowi 
Głresserowi. Naczelnicy gmin wiejskich, którzy 
byli na koronacji, między nimi 83 Polaków, 
otrzymali srebrne i złote medale zasługi. 

Bakareszt d. 2. lipca. Dziennik urzędowy 
.|ogłasza komunikat, w którym powiedzianem 
jest, że prasa zagraniczna przesadną wagę prZy- 
wiązała do przemówienia Gradisteana. Komu- 
nikat podnosi, że Gradisteano nie miał PZ 
urzędowej roli na bankiecie w J i yz 
daje, że jeżeli każdy kraj swój miłujący 09y- 
watel musi ubolewać mad niebacznie wyrzeczo- 
nemi słowami, któreby mogły zachwiać dobre 
stosunki z państwem ościennem, to rząd musi 
Bołępić takip manifestacje, akadby one nie po 
€ o eiz 

Aleksandrja d. 1. lipca. (Z biura Reutera.) 
Wczoraj umarło na cholerę w Damiecie 109 
ludzi, w Portsaid jeden. W Samanud wybuchła 


Znanemu złodziejowi Józefowi Zybkowi ode- 
brano bndzik, skradziony niewiadomemu właścicie- 
lowi. 


Akaja kredyt. 296,80 Angio-autrj., 108.50 

Kolej Kar. Lui. 296,— Kolej Poładn. 164.9) 

Unionzbank 11450 Napeleonior 9.50 

Rossyj. banka. 1.17 Usposobienie : silne 
Beriim, dnia 30. czerwca 


* 
l 5 A 


— (%) Żółkiew d. 26. czerwca. Podetas gdy 
uczciwy człowiek pracą umysłową lnb ręczną usiła- 
jo zabezpieczyć sobie dobrobyt i majątek, to gracz 
jeden tylko pragnie zostać gh 3 is mae 
ne wełykim kosztem,“ Podczas gdy ludzie pracy, 
cte islalcz, kupcy itd. starają się swoje wyroby |50 zaczął ku zlemi, przygotował się do lądowania. 
za pomocą rozumu i pracy uszłąchetnić i przy u- 
dziale tych czynników usłać sobie byt niezależny, 
to przeciwnie gracz na ruinie drugiego zakładające 
swoje szczęście, zacłera powoli szlachetność swej 
dnszy i staje się najczęściej zimnym głazem. 

Ileż to nareszcie wydarzyło się smutnych wy- 
padków, sprzeniewierzeń, a nawet niecnych oszustw 
z powodu namiętnej gry w karty? [Ileż to hazar- 
downa gra w karty zabrała ofiar, które zgrawszy 
się, jak to mówią, do koszuli, by nie być sobie lnb 
światu ciężarem, skończyły życie na gałęzi, albo od 
morderczej broni? Namiętna gra w karty temn 
winna, że ludzie słabego ducha tracą nieraz wiarę, 
nadzieję i miłość, ów symbol naszej świętej wiary, 


głodem aby właściciel, który psa swego dręczy 

Powiedzia chorego wypędza na ulicę, do ostrej od- 

lecił k alności był pociągnięty i aby Magistrat po- 

| Sk jj sarjatom przedsiębranie od czasu do czasu 

f izji Dsow, trzymanych na łańcuchu, ażali wa- 
m zdrowotnym dzieje się zadość, 

gà Wypada koniecznie działać preweneyjnie a nie, 

yJ 2 powodu karygodnego niedbalstwa zajdzie 


Lombardy 268 — skie 129.75 
Keoiej ramais., —.-- Mastr. banka. 170.90 


FEtuckera "x. ve L<owie, 


Specjalności i środki uniwersalne f i 
przezemnie jak przez iane firmy S prape 


WW oteo Erytących wieści o przeniesieniu się n 
nta v os 

z Zaleszozyk, zawiadamiam mych P.T. klientów, 
iż tego uczynić uie zamierzam i 
Zaleszczyki 1, lipca 1883 r. 


Dr. Bolesław Jaworski. 


i iane, tak 
Ta ostatnia zahaczyła o drzewo i b 


zaczął ku domowi, z któ 
ciekły. Wnet jednak mężczyzni nadbieglj 

gli z po- 
mocą i Lhoste zdołał nskutecznić wylądowanie ked 
wypadku. Po 13-godsinnej podróży znajdował się 


t 
i Wypadek, uderzać dopiero na alarm. 

Lwowski pułk przed cesarzem. Piszą nam: 

Dnia 28. z. m. odbył się w Brucku nad Litawą 

` przegląd Lwowskiego pułku nr. 30 przez cesarza 

$ 

i 

i 

. 


W otoczeniu następcy tronu, arcyks. Albrechta, 
ej świty i zagranicznych oficerów. Po wykona- 
niu rewii i defilady raczył casarz Korpusowi ofice- 
TÓW zgromadzonemn pod przewodnictwem pułkowni 
ka Vogla wyrazić swe szczególne uznanie i zupeł- 
ae zadowolenie. Pojedyncze oddziały chwalił po 
U słowami: „dobrze, bardzo dobrze.“ Żołnierze 
n czuli się nadzwyczaj uszczęśliwionymi słysząc 
rz £ 


-~ 


— Olbrzymi festyn muzykaln 
obecnie w Londynie, Festyn s ma. Fo = 2 
co trzy lata w pałacu kryształowym, kn uczczenia 
pamięci znakomitego kompozytora Haendla, które- 
go ye A aranja aa Boe m Żył bb parfamecrji, bo. robót ręcznych na kanwie i sukni 
ystościach ócien, bielizny, wszelkich gatuntów włóozek i Jodwia 


oo | < iu, zabawek, tapet jerowyoh 
; a pisu | żąda piso a | £ąd» płacą | żąda, płaeę | żąds | cholera; czterech ludzi umarło. bów srebra ok a owyoh, maszyn do szycia, wy- 
| Wiedeń 30. czerwca. | eż igo RET Ra lua || spe pore) domowyśh, "omal È zdanych prktya 
3 zast Lw-Oser.Jase. TV. om. 1 = oo ẹ wiadomość o tyle ; : 
l Powszechny dług pañ- po 0. oso || 4 100 złe.) | o 800 zł. 6 pro. ar. w. a.. | 25 25] 95 15 it handel "podobny od dawna "w naay tniedie byl 
i pewa (za 100 złr.) eraa e T P e A ranan PO 200 aa ioi a a — Teatr hr. Skarbka Okolie E T obraten niote tak miojacowi, jakotet i 
antr. w bank. 5 pro. ionsbank pe 100 sir, - DE VEIEN PR. Wa, Rudolfa om 1669 po 8002 ed dyrekcją Jana Dobrzańskiego. chęci i przedziębiorstwo s odaie popierać będą do- 
i f IRA po 20 mwa. pr.. E a kiere ha Ae 10 lios —|105 2f adyo bank Lat 0 peih Radolfa om. 1878 po 800=ł |, glio zy] W Poniedziałek dnia 2. lipca 1888 roku. peman nls „zpkojmię saszym miejscowym to- 
4 1880 ” lonwa’ [135 50186 - Amn S ea e a R 1648 a | GP. W. B. 200 st Po raz pierwszy: Wi znpełności zadośćaczyni, 
1864 » COE E E “40 140 z i. * . x = » CI dzkiej sa 933 p vitamy go przeto z cata życzliwością it czymy 
| Ei eetis | Baj Akede lo | J Bek sutt we mi it de. . bi food UCZUCIOWI „Szczęść Bots" PWR 
- gd || - o elo 0 
POL pea. „00 PE ZY. Aiai, po 200 str. srobe. [UZO jl Obligacje pierwszeństwa Papiery loteryjue komedja w 2 aktach, oryginalnie napisana przez |. d Earn 
Obligacj | 200 ż 7 m (sztuka). l b, oryginał m At: 
e indemnisacyjne zer zc, APA Zomoocej po £0 kol. (za 100 złr.) kred. dla han. I praem. imo 1% 7; Józefa Biizińskiego. 
Maniana 100 sr.) koza 860 sł. 5 pro ora E > = Miaż ERSE ED E  0 i a D E 
' sk m k.. - - lAlbrocbta po sir, m. 20 50| 31 26 ąż od biedy 
ikio , Józefa po 200 srebr. w. 8. » < n so prem. pot. - * 
| Baon, |. : [2875/93 Ee. i i H ky 96. 25/198 S0|njrataska po 200 sł. 5 pr Eoderick po toar, mk fisc? isso] komedja w 1. akcie przez Józefa Bliziáskiego. Zwracamy uwagę na 
546 — — |Kolei gal. Karola Lud. eos igi E E Z j 23 —| 94 — ' prze- 
an padne papiers, a ka jam doc e 0» | ok asza. erea PAPIER *:: MOLOM 
AKA Pania sota 6 pr. po Morawa oj Depa $ ea 19025, pr. er, w. a. alffy po pap m. 4 ' z 4 -d ~ Przyjechali d. 2. lipca 1883. do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
| ea hoa Lwowsko- Ciersiow.- Jasska | o o 187050 s» po 10 ex. mh. f 53 75 Hotel ZORZA: K. kr. Dzieduszycki z Mar-|$ žek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
5 Poł, kol, pò 1 120 45/120 169 —|169 F 81725, » » Balm po 40 zł. m. k. . 68 50 y tylko 5 ct - ilości ta 
| w WY. a ót „PR 6 200 sł. ae. |200 —|200 5 Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, prom. poł-. žb — |tynowa, T. hr. Kaszowski z Wołynia, S. Sarnecki| . w większej ci taniej. JEDY- 
| erika pot, FR 39 25140 —| Austr. p =" big 76/: w Genois po 40 zir. m. K- 44 jz T I i a IE dostać można w APTECE K, KRZY- 
| aA 100 z. |-34 ZEig 2 s LB.,200 „ |219 di Hea Slaniaławo wek yrynka, I. Agopsowioz z Kulaczkowio M. no | 0 ZANOWSKIEGO (obok Brygidek i 
: kol.po4y,„tr. | — OP Rudolfa po 200 str. srebr. |168 — = 5 KL 800 s, 5 pr. se. w.e. 20 A „081989 22 60| zg 5, | Sdanowiez z Kosowa, I. Kellermann z Kańezugi, o rygidek) we Lwowie. 
©, „ Akcje bankowe. EE noe mzb 26 Zi ger . em. Es stein po 20 sir, m. k. | 38 50| 29 — |A. Milde z Wiednia, E Festenburg z Wołczkowa. STP 
E o-austr. po 20051 BQdbakn po 200 zł. sr. „ [154 75/18b -- 3 DE 0 tej indischgrAtz po 20 sł. m.k. 88 25 Hotel ANGIELSKI: I. Ek AA ae 
ered, Aot, G 20 m. fioa — Tramway wied, po 170 zł. : "Jas. I. om. 1885 Devizy 3-miesięcsne. wy, W. Rylski z Uhrynowa, I. ski z 0- 
kred 88.200 są, |;16 — Węgiersko-galioyjski Lwow.-Cset.-Jase. I. om. łuk, W. Starzyński s Jarherowa, F. Jastrzębski z 
i zę 42) dla handle 461 YA 162 7 sł. 5 TL = "881 Berlin 100 mark EET . 8 58 55 Us k I Lekczyńsli ze Złoczów! | 
kred. wępia: aob na (O? 901298 20/ Węgier. półaec-wooked. po ere Frankfurt 100 mark, - | 69 45 open) "1 EUROPEJSKI: H. Zabiello z W. 
ei . > u r, H rg mar [M e 
a. akont, lianna nta, 8 Wru urobrom . . 800 zł Epe pH Hamburg 100 mark 58 45] 58 55 Ho c Araza- 
p © o, sanake. w . makodn. {(Wosib.) po Ni sss. > ap f ; Londyn 100 fat. » |.12 a0 20 10] WY, A. Zaleski i Płotnicki z Rosji, D. Antoniewicz 
yeye 1880 |» A ee „> [831] '6 75 Wo w, © gło. W. Y. a. Jo me 0) Bowków q e | fut dbj 6 60] s Zadubrowie, H. Kohn i Z. Bruck z Wiednia. 


Jaworze  Pyspkuje siy wszędzie | ZN, Dr. Jan Danielski 


ZAKŁAD i 9 byty. lekarz praktyczny 
wodoleczniczy i żętyczny. zdolnych sajentów za dobrą arni a szpitali krakowskich, 
A "Ape R 1. maja do po prowizją ej SB y I ZACJĄ L i a ordynuje od dnia 3. czerwca 

czątka pač iziernika, Restauracja zakłado |wywozu 0-kli. pakietów pocztowyć j u 
wa we wlasnym zarządzie. Lekarz zakła- kawy, OWOCÓW południowych, jarzyny pod Wiosną przez poały diód kop Si 
sal z. w Zegiestowie. 


d dr. St. Smoleński. W 6»|; t 
zał Lias zaleta i.pźódpokta Gos [1 t. p. — Oferty pod „D. P. 1883": 


Podziękowanie. 


Nie mogąc inaczej Szanownemu 
duchowieństwu i P. T. publiczaości, 
a szczególnie Wmu ks. proboszczowi 
za wygłoszoną mowę, Wpanu mar- 
szałkowi i naczelnikowi sądu, tudzież 


Zakłań krówia 


koncesjonowany przez Wys. ©. k. 
Namiestnictwo, 
pod dozorem władź sanitarnych, 


L. J. Kubickiego, 


i PACIEN 


urządzona starannie w obszernym i ele- 


; ; ZE kT UL j a i j ;|poste rest. Tryest. 1912 1—3 kim lokalu, zaopat we wszelkie] 1552 9 10 
członkom kolegom zmarłego asesorajjfjj weterynarza miasta Lwowa i do- N A Rae taa ATAI a ZPacci p a Eido wan POSATO [Ew e tdi ala Salzano dokali Zsopajizońa lwe 
i kasjera gminnego á. p. Mikołaja centa weterynarji, poleca zawizo j 1ema nagniotków radert Jaworze koło Bielska , ka rrdzaje nabiału, MASŁA, MLEKA, SERA, 


NG rąk! Leopold Pollak SZ" miiy "| bensjonat 
| poleca swój od p. Józefa Kleina objęty” WE“ KAWĘ WIEJSKĄ  |dla młodzieży, uczęszczającej do szkół 
Władysław Żaak fabryczny skład przy ulicy Grodziekich Nr. 4.pobliczaych i prrvatyaiów, „za bardzo 


amiei krowiankę. 

Szczepienie w Zakła- 
dzie, przez doktora medycyny 
wykonywane, odbywa się codzien- 
nie od godziny 4tej pwpołndnia. 


e 260 10 


Niezawodny środek na wygubie- 
ie nagniotków, brodawek i innych 
obnych narośli skórnych, bez bolu 


Wysockiego, wyrazić należnej podzięki 
za udział w pogrzebie tegoż dnia 26 
czerwcą i okazane współczucie, skła- 


Poszukuje się 


RealnoSĆ dzierżawców, 


w Janowie koło Lwowa, na dwa folwarki, w powiecie Tłumackim, 
z prześlicznym widokiem na staw i lasy,|przy kolei Transwersalnej położonych, a 
na wysokiem podmurowaniu, składająca|mianowicie w Ostryni o 450 morgach, w 


damy Im  niniejszem  najszczersze adani r i. bez żadnego, niebęzpieozeństwa ; eA rterze TOBtOWYWA q d lzież 
podziękowanie. ry AE aplod diken 7 ` Cena yw ct. 16 „żynier-Mechanik, i najlepszych gatunków farb suchych i tar- poleca się haka wy wsględom Szanownej en Ta re onra 
Rodzina zmarłego w Horodence. 1854 16—24 wA tece ba urządza pád A » p Mial EL, "aa pros Ala POJREŚ, pedzi Gamma r: e sbligszośf: Pensjonat położony jest w bardzo zdro- 
sy K. Krzyżanowskiego maszyny i kotły parowe,|malarskich, oraz różnych produktow che- Urząd pocztowy w MAXYMÓWCE I a a oi, paa E i 
Wi wiorak we Lwowie. turbiny transmisje, lazienki miornzch, pok EM o EWA nano a bęzoża neg = SLGRA F i 
z COTENT SENTS A C n zakres wchodząc : ; 
maki l mj i inne za- najtańszych cenach ZRdsoscychi ekspedytor a pocztoweg muzyki za bardzo mierną opłatą 
dnia Forte ia ady przemysłowe. i Łaskawo zamówienia uskutecznia jak kondycja jest zaraz do objęcia. 1684 1-=3 F, Koestlich, 
" A A 1855 Dobre polecenia na żądanie, 2 12lnajrychlej i rzetolnie. 2123 1--3 2124 1—2 __ dyrektor zakładu, ul. Piekarska, ]. 21. 
3. lipca r. D; = ER Że FR AA S zai siec EO 


i {mało używany w dobrym stanie, jest 
tanio do sprzedania. 
A. Orlowski, 
we Lwowie, Rynek 1. 36. 


Fabryczny skład płócien i bielizny 
Józefa Strihafki 


a aA z sprzedane 
A będą 


na liberje, materace I Ra Story, 
po 56, 38, 40, 42, 44 do 48 ct. metr; 
podwójnie szerokie po ct. 80, 90 i sł. 1 


przez licytacje 1992 do zl. 1.20 metr, 1-2] W ULĄSZKOWCACH się z budynku mieszkaln'go o pięciu po-|Pszenicznikach o 550 morgach dobrej 
jszęj icy końskiej gy U e aa ma t zawiadomić 8 P. T. Publiczność, że na tegoroczn, kojaoh, kuchni, spiłarki i pięcm piwnie, gleby. 
pete wę at" <> J azar F ABRYK A M ATERJI zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu g g y budynków gospodarozych w najlepszym uj żętoszenia progie, lub Erg przyj. 
4 konie (wybrakowane), należące) > $ a : ; J k E] E stanio, jakoteż dwóch morgów pola (ogro-|muje do końca lipca t. r. właścicielka 
e ee : : M ar W na damskie suknie m W d du) tuż obok domu, zsraz z wolnej ręki|JW. Karolina hr. Husarzewska, lub też 
do 11. dywizji pociągów woj- kie ICza. wysyła franco wzory j e al ar ` asz owe ( ZER za oenę 2.200 zł. do sprzed nia. Biiższej Zarząd dóbr w Horodyszczu, poczta Tyś- 
212 


Pierwszy skład wyrobów krajowych 
„skowych. we Lwowie, plao Marjacki, l 10. 
owo!lną ilość, 


Do P. T. rodziców Do - z 
wydzierzawienia 
i opiekunów! majątek AM uke rl N. STEINHARDT, Praga. 


KCS” nowości na lato 


oGbiprcom rywatnym, i dostarcza 


wiadomości udzieli p. Tyczyński w Gródku|mienica. 2 1=6 
1 


przybywą jak zawsze dotąd z wielkim wyborem zupełnie świeżych i ad 


najlepszych 
Płócien, stołowej bielizny, 
gotowej bielizny męzkiej, 
KOŁNIERZY i MANKIETÓW, 


koło Lwowa. 


Amerykańskie grabie 


rzystojny restaurator wiedeński, wła- ne AA m Minat mi] 
ście A ik = auf przed aroma. 7000 2 prawdziwych saskich pończoch iskarpetek y tg er 
oo TE p oraz wiele innyoh w rakres ton wobodzgcych towarów. 


po zniżonej cenie. 


Nowo patsntowane młocar- | 
mie wra: z kieratami, stale $ 
lub przewozowe. — Patentowano $ 

młocarnie ręczne. 


Nowo patentowane wialnie i młynki. — Pługi „Rajol* jelno-, A 
dwu- i trzy-skibowe. — Płużkki do ugartywania ziemniaków od złr. 12 i © 


kiego pośrednictwa, przyjmuje po 
adresem : „Freund Carl 20“ do Hand- 
schuhfabriks-Niederlaga we Wiedniu 
VIII, Florjangasse, 4. — Odpowiedź 


Słowo do mieszkańców na pro- 
wincji w Austro- Węgrzech. dziedzińcu. ost 
Korzystaj pau © ilo możności jsk terenów Fans! ; bar 


EE woje OE A acz i najprędzej ze sposobności, które się md Najtaniej Ik wyżej, Kultywatory i ekstyrpatory. — Siewniżi rzędowe i kę 
K OSTROWCZYK He pomtórzy q źdkuplizackiiką szerokorzutne pod gwarancją u 2097 1-7 © 
FOLWAB tysięcy satuk oryginalnych ff|właściciel w Dżurkówie, poczta Obertyn. 


potrzebu.6 


ekonoma 


żouatego. Zgłoszenia osobiste lub prze- 
słanie odpisu świadectw, przyjmuje Ża- 
rząd poozta Knimżo. 1678 1-8 


Chiffony i Sbrtingi| 


K | B H b sztuka 24 metry == 40 łok. polskich J. yY © h e r Y 
| aro LJ i al po złr, 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 12, 13.40, 


we Lwowie. ul. Grodecka, 1 47. 


angielskich eieplych 


pldów. do. podróży 


nader długieb i wielkich, w kolo- 
rach ciemnych i popielatych, z któ- 
rych sporządzić można całe ubranie, 
po ETE A tanich eenach i wy- 
syłam je za nadesłaniem gotówki 
lub za pobranism, 1826 4—1 


tylko 4 zł. 50 6t. za sztukę 


Prócz tego obowiązują się jeszcze 
publicznie, każdemu, komuby się nie 


we Lwowie, łokieć po 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 80, 32 ct., 
ul. Halicka, pod „Złotym Kogutem", w handlu płócien i gotowej bielizny | 
i l 


chitsko - rosyjskie Jana Riedla we Lwowie 


herbaty. | [| 


| APTEKA 
Jul. Nahlika we Lwowie 


Preparata SaliGyiOWO «woz 


Wodoleczniczy 


Zaklad > sodtclenenthal* 


Baden pod Wiedniem. 
Pension Bacher. 


ak asie a karri te |] pooi brad plige 0 5) o p Bezom zewn. °. | 
Cena pet aiięcaj psk 80 a | Adres: Wäsche Magazin | ogiogj o =" zuE3-€3-3-63-03-034 +03-0-0-0-0 ekara korijc : dr. Podzakradsky. 


Szwedzka gimnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja 
dyetetyczna, kuracja winogronowa. 
Urocza okolica w Helenenthal, bezpośrednie połączenie tramwaju z 


preszku salicy! owego pudełko 40 c 
wody salicylowej tlaszka 60 ot. 


Eau de Botot ża rm 


we Wiedniu, Stefanśplatz ur. 9. 


u 8 4 „skau A lae ae ; e s9 E 
1 Impen "0 gr W razie zapotrzebowania bielizny 


> Wysiewek najlepszych her- ` J 
dla mężczyzn, pań, chłopców i dziewcząt, płócien. bielizny stołowej, chu- 


bat własnych 


a t E je MI ją gartaty. wymieniono odasozogólaję laj rteczok, bielizny "ża pol, towarów połozowskowych, bielizny do kąpieli, PE abjełnionie I próspekiy, w pllklaltrieji | a lekar Horownika © 
o | i się aromatyczną wonią, naciągują ojemn w, iMonogramów, towarów bawełnianych, bielizn chennej i - A Tan „ER: ` ii ~- 
t] yozDą ag by, kołder, Soa dlubnych i wszelkich i" nasz iawii wchodzących arty- we Wiedniu, Universitatsstrasse 4, od 8 do 4 godziny. 1907 17—20 


Otwarcie 1. maja. 


Wodę anaierynową 


własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ct. 


kułów, polecamy nabycie naszego nowego, 140 stronnie zawierającego, O- 
kołó 506 pysznemi ilustracjami drzeworytniczemi opatrzonego cennika. 
Tenże żawiera najnowsze kroje, fasony x podaniem najtańszych naszych 
wyrobóy po stałych cenach, dalej objaśnienia co do wzięcia miary, kosz- 
torysy wypraw ślubnych itp. Wysyłamy oennik franco. 1184 9—12 


M |" Sklad fabryczny bielizny i płócien , 
|ą Schostal & Hiiirtlein we Wiedniu 
jia Główny skład fabryczny: X. Kärntnerstrasse 8. 
aL ps x X i 


jMnsztarda w arkusikach do Sinapizmów 
l PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
| PRIES ANBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUSKĄ i KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 
„Jedyny którego wprowadsenio do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Pętersburgu. 


Krople przeciw bolom zębów , : ! 
w ariii najlepsze fiaszecska 18 ot Wody mineralne haturałne. |=. = 
Administracja: TRIR boul. Hoinari, aæ Uznanie. © 

£II zne X i r 

= a ia za 4 tory, ATI poiana aaie Rudolfowi 


' Nauczycielki == 
terno 


udzielające przedmioty szkolne, grę Hopilal. Choroby organów trawienia, o- 
na fortepianie i obce języki, znajdą Brik społytn,"bolośct łożądka trawienie |] w kwocie 6.700 zł. za pomocą j'golf 
zaraz umieszczenie na prowincji. pale lh ' Choroby krzyża, pęcherza tajemn h iatrakeji, farum, Bi 
Bliższą wiadomość udzieli Biuro „ cukrzycy (dinbe- W bystkiei budap K: kim wy dyski: 
wywiadowcze Józefa Rirklego, dzia jipa (Gp wpłsechiayną 
Lwów, Rynek, nr. 26, I. piętro. 


Th. Bredta 
fabryka wyrobów żlznych 


w Ottynii w Galicji, 
poleca : nowej konstrukcji garmitury 
młocarm kieratowych, siecz- 
karnie, pługi najlepszych eta 


a Wszel- 
NEVRALCIESKER 
nerwowe każdej chwili usiępoją po 
| uyini p Sci Sonra cznych 


W Paryżu, Skład główuy w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23. 
Dostać można m wszystkich głównych aptekach. 


ZZA ZZ 


Farby olejne 


razie ię zę skargą w sądzie. 

keeap i Klemens Fm 

Listy wyjść mającychi tern 

na 1 wysyła profesor! R. Orlice z 

Westeud-Berlio każdemu gratis i franco. 
970a 1—8 D. R 


moczu. 
Żądać należy, aby naswisko śró- 
dła smajdowało się na kapsiach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p 
Biobra Mikolascha i E Mendrochowitta i 
p. Goldbauma. 1716 5—22 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


wyg we LWOWIE, 
tania oleju i prasy do oleju przy mi. Halickiej 1. 18. I. piętro 1382 10 -? 


zupełnie do nżyela gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowy i gospodarskich , narzędzi rolniczych i tym 
podobnych, farby olejno-lakierowe, farby bursztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg 


pt. dr. Ch. Heinricha, w Kra 


ptekach pp. Mikolascha, Nahlika, Krzy 


8 
e 
3 
Fel 
o 
zy 
$ 
0 
3 
A 
lt p. — W zastępstwie tary E własnego wyrobu, w najlepszym gatsnku. 
A z © 0 © 
naa piae pia mataa s wkladek oszczędności po 6o a: WARP 
cze loko . GŁJIMA d 2 1 í 
r IL E OE a A nRa >E_ lakiery powozowe prawdziwe 
ine „ian! f. R. należy uważać E i em L aera aja ea o asutówie 2 i Era o n 
- p TART [za l = ego g a; > ery Ag ro ó ani rznych, zewnę SAO y 
|] Jedwabie Welnianki PAPIER RIG0LLOT I; F brony, fdby drukarskie i gezolacakla, roty o aN ea tarty 
fm | TAKO | pni sia tra |: pl yenaet SĄ | etno AOI RAI 
) TA: i ą i E ndz! ea ski i wsz ie R m "a 
Fulary Bazylego Towarnickiago Następcy | JGZRBŃÓWYMĆ Jak B p Bei rykowaia pisala „Aaea da baklogafł grema. 0 "7 
| (STACHIEWICZ & ABRYSOWSK) | 3a Artykuły browarnicze i gorzelnicze 
Wez wi Rynek BR. i JE & smoła browarnicza, szpunty i czopy do beczek, korki do butelek, maszyny 
Satyny towary bławatne Zefiry s gi A; 7 "R a do butelek, pipy do beczek, 
po najumiarkowańszych, eenach. : ERU riyy gumowe 
n na - O 
rP 4j 3.11 " ] Ją [= 
Chustki Adameaszkt Szale s Ee 
pes G 24, Asenne Vietoris a i : i 
JORK | p = ERE apu a woartel paani] loaneatak 3 atl rozabiago T 


| oem =) H 


i | U : E pow Łii T- = 
maney aa e yaten Krynica 


‘dzaju I każdej wielkości, mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i 
farbka do bielizny, lak do pióczętowania i masa do lakowania butelek, 
atrament, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun- 


BOT 7000 GŁ E S 


Poczta i telegraf 


kach doborowych i po najuwiarkowańszych cenach — poleca 


Z dworca kolejowego de Zakładu tadzież 20 © Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 
10 kilometrów (godzina jaasdy). w Galicji, biuro wyw yladowcze K t ? , Ę 3 
Przy dworcu f ak sd i woski w powiecie Nawo-Sądeckim, w samym Zakładzie, an or wymiany oraz Handel materjałów 


HÜBNER 6 HANKE 


we Liwowie, Rynek. 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

B Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 
wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. mg 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. 
odbiorców, że z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami spro- 
wadzane i polecane bywają farby olejne, które wprawdzie bardzo 
przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią wyrobu od- 
znaczają Się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają 
surogatami, i z tego też powodu pozbawione są zupełnie wła- 
sności dobrych farb olejnych, tak Że całkiem nie odpowiadają 
swemu celowi, jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od wpły- 
wów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; — jedynie 
tylko dobra z dwukrotnie przegotowanym olejem Inia- 
nym utarta farba, jest prawdziwie użyteczną i tak dla 
swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą. 
Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosownie. 


©. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy; 
na okres od 15. maja de 30. września 1883 otwarty, 


posiada liczye zdroje szczawy. alkaliczno-żelazistej, dwa gmachy łaziebno o 100 gabinetach, z wszelkiego rodzaju 
kąpielsmi ogmowanąmi, weding metody Schwartua, aptekę ze składom wód mineralnych zamiejscowych, tradniącą się 
wyrobem pasiek icķioh i wyciągnzigliwia na kąpiele balsamiczne; zakład gimnastyozny i rzecznych kąpieli. 
s Wody i kąpićle mineralao-wodpe 4 horowinowe są uznanym Środkiem leczniczym: w niedokrewności 
i blednięy, wę Takih eiorpieniach żołądka lnb kiszek, połączodyeb z Ósłabieniem tmwieonia lub z biegunką, 
w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, jakoteż i w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych 
na osłabieniu, tudzież są najpewniejszym lekiem w uioschii angi:lskiej i skrofólicztićj tt dzióni. 

Ostatnia kurlista wykazuje przeszło 4.000 gości. u r 

afr pc dE kg n*pp: lekarzy. onych, 7 

Zakład pomada okoże 1000 pokoi w domąęgh skarbowych i prywatnych porządnię urządzonych, $ pn- 
blicznych restauracyj, oukiernie i piekarnie , kilkadziesiąt sklepów z. róznemi towarami, pracownie sġrojomj dam- 


skich, tudzież amg ka } m te 
Dla rosy" p hrs yta słażą; czytelnia gazst, wypożyczainia książe e 
UEN o nte p. J. Dobraata isę, (+44 fatru Lwowskiego, orkiestrę zdrojową pod d ekoja lg p ia ay 
i kompozytora p. Adama Wrońs gl częste reuniońy, park p o 40 hektarów "YROskący logne dki kw 
loa maenad, pawi Miakan taisia Deug ogan o tape, Byd, 9 ai pią 
koli A a*r WEB oE aa 
-T od 15, maja do 14. czerwca i ot 1. do owtaukięge września najtańscy sezon , podozas.którego także pomie: 
szkania o ! tańsze. i 7 M 
Biura wywiadowcze 1 portier w Zakładzia udsielają bespłatnie informaeji o niezajętych pomieszkaniach i 
wysełają na żądanie osobne powozy do dworca kolejowego. ~. e p 
a fazie wysiąść można w hotela Krakowskim „pod Korony“, 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5. LISTY hipoteczne, ; 


jakoteż | 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d.1.lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pnpilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia, 


BY" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 


płyty, kiszki (szlancliy) gumowe do ściągania wody, wina, piwa, kwasu i 
do gazn, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smarowania 
maszyn i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas 
karbolowy 

= 


Zamówieni i tu pod dozorem tektyskin: i ikon jmnje, na listy : WSA: ARE: a ERZE : 
Taoa Tea espiat poseta | ai Eo trolą rządową czerpane, przyjmuj WW 4-6 cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 252 6—? Pa. Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym 
znajdą natychmiast umieszczenie, 2087 7- ? 


(es. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 
4 = z RE r E S i ; SME ww | l 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i" Orónfak" T l AE E mimrih? z! Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni „Gazety Narodowej.* 
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